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Kraków, 19 lipca.
M- j.) Stoimy Łady w paseda&niu. uwieszania 

roni. To zawieszenie broni urn, za przesłanko 
^sadniczę przyjęcie przez naó pośrednictwa 
Attgln. I  aawert więcej niż pośrednictwa. A -Dr 

bowiem wstrzymanie kroków nieprayja- 
^ Isk ic li przeciwko Polsce wstawiła między 
F*0*® Wbirumku. pokoju z bolszewikami. Zawie- 

lody —  jeżeli zawrzemy — pokój z bol- 
-ewikatui razem z Anglię, wspólnie z nią, jar 
°  3®j Rańetwo sprzymierzone. 

w bas obowiązuje w  draśej mierze, nie obo- 
jednab do wszystkiego. Nie obowiązuje 

^ ^ ^ 's zy s tk iem  do tego, aby warunki tego 
rawieraiióf.o pokoju z republiką a r  

p. ecM  były dla nas szczególnie (krzywdzące. —  
a, eciwnje nawet: mamy prawo się domagać, 

y Warunld t&k zawieranego pokojiu były dla 
„n korzystniejsze, niż gdybyśmy go zawierali 
saiui.

^ie mamy na razie podstaw posądzać nasze- 
sPrzymierteńca Anglię o specjalnie złą wo-

c nas wolę, o chęć specyaknego upokorzenia 
lub osłabienia, naszego państwa w takim 

J^PUiu, aby to nas na długą przyszłość zrobi- 
?  Państwem slabem, czynnikiem zupełnie po­
d lo n y m  politycznego znaczenia we wscho- 

•JJkj i środkowej Europie. Nie robi się bowiem 
^ • vślnir słabym swego sprzymierzeńca, zwia- 
ACt*p takiego, który nie ma zamiaru ani szans 

stania rywalem. A jednak — niektóre, nie 
j, Wprawdzie jeszcze, ale projekty angiel- 

zdają się stwarzać takie pozory...
1fUane są nam w  ogólnych zarysach angiol- 

c _̂9 warunki pośrednictwa. Wiemy iż są one 
^ęzkią że stawiają w znaku zapytania Wilno, 

tuiasto tak ukochane, a dziś świeżo zajęte 
’ êz Wroga i że na nowo wprowadzają na ta- 
*■ kwestyę Małopolski wschodniej, 
tu jednak musimy powiedzieć naszemu an- 
e|skiemu sprzymierzeńcowii — jak to już rsiz 

g n i l i ś m y  — i  przekonać go, że na zabójcze cha 
s warunki zasadniczo zgodzić się nie moie- 

. -v. że musimy uzyskać podstawę naszej żywo- 
9sći na w schodzie.

Cvu? uaiezienia dostatecznie przekonywują- 
argumentów jedyna prowadizi droga —  

re- a.zam‘i®1 że jeszcze posiadamy siłę, siłę, któ- 
s* 1 bie można, lekceważyć —  i że ta siła kryje 

y *' .nas samych, 
uaje się, ze podstawą postawienia przez 

ciężkich warunków rozejmu, było prze, 
iw!*- e miltarnych sit bolszewickich i niedoce-
afenie naszych; ten sam motyw prawdopodo­
bnie ^ 3  rolę wśród bolszewików. I  om mnie

sie nieskończenie silniejszymi od nas.
2 tego błędu musimy wyprowadzać obu tjch 

baszych kontrahentów, zarówno sprzymiRTzen- 
*“U jak wroga. Co do sil boi szew i chich bo- 
h'iem -— to bolszewicy wiedzą sami, jakie one 
^  naprawdę,  ̂ Anglia przekona się o tem do­
piero wtedy, gdy w tej próbie siły, która aię po­
między obu państwami na wschodzie rozgry­
wa, nastąpi pewien zwrot. Pozostaje więc wy- 
ŁV skanie sił naszych.

0 ich Istotnym stanie nie dają jeszcze dosta­
tecznego pojęcia, ohecne wypadki na froncie. — 
bolszewicy idą n ara z i siłą nabytego rozpędu, 
4 nasza armia m... się. wylionywając nakaza­
ny odwiót strategiczny —  zresztą broniąc się 
tefc, że z tej obrony można w każdym mo­
mencie przejść znowu do napadu.

Aby to było zupełnie możliwe, trzeba, aby za. 
armią, która już teraz walczy, stanęły ster­

towane i  gotowe dalsze kadry. Tę rolę spełnić 
[Vlija obok rezerw naszym, obok świeżo ptnvo-
anycb roczników poboro%vych, szeregi ocho 
micze,

Stąą olbrzymie dla. nas w tym momencie 
^'nczeiiio zaciągu ochotniczego. Istnieniem ho- 
V;c;u stworzy arm ia ochotsiicza warunki zaję- 
‘a należytej postawy zepówno przez nasze na- 
Łf>!ne dowód/iwo. jak przez nac/ą tlypł-.u;>.&cy<:.

Pomyślny wynik zaciągu ochotniczego psaeko- 
na zarówno naszych sprayem arjeńców —  me­
diatorów, jak naszych wrogów, żeśmy jeszcze 
mimo niepowodzeń, nie osłabili do tego stopnia, 
żeby nas można byio jak bankrutów fantowac 
zabierając nam nasze odwieczne dobra. Setki 
tysięcy ochotników z bronią u nogi, nawet w 
razie zawieszenia broni przy rokowaniach bę­
dzie tym atutem w naszem ręku, który w  de­
cydującym momencie może rzucić w grę. Bę­
dą one narzędziem naszej siły zewnętrznej, 
gotowej do uderzenia, a zarazom świadectwem 
naszej siły wewnętrzr oj zarówno wobec koali- 
cyi, jak wobec bolsziewii, którą wyzywać do 
rozpaczliwego boju zawaha się zarówno przyja­
ciel jak wróg. ** «

W  chwili, gdy słowa te znajdowały się jud 
w druku, nadeszła z Wamaawy odezwa nfcądfu
przedstawiająca obecne położenie. Z odezwy

toj dowiedzieliśmy się ostatecznie, że aietylko 
sprawa Galicji wschodniej — co do której po­
glądy były zawsze bardziej optymistyczne — 
ale i co do Wilna, chwilowo zajętego przez wrażą 
przemoc nie jest jeszcze na naszą niekorzyść 

j rozstrzygniętą. Wszystko, a w  każdym rasie 
wiete zależy od naej, od ruaaaej spfnyżystośiaŁ, 

■ jedności i siły. Rząd. wzywa naród do wstępo­
wania w szeregi. Wierzymy, że społeczeństwo 

< nie zawiedzie. Ochotnicy już dziś spieszą ławą. 
: najbliższa przyszłość musi jeszcze spotęgować 

tę fo lą
Wierzymy też, żo zdrowy instynkt narodu 

przezwycięży wszelkie próby siania w  obecnej 
chwili niezgody i  zamętu, bez względu na to, z 
której wychodzą strony.

Cały naród musi chwycić w dłoń stalowy 
miecz, ale też cały naród znusti być wowaę - 

3 tranie, jako stel spokojny i skartowany.
| Inaczej —  biadaj nam, po trzykroć biadał

rozstrzygnie postawa społeczeństwa polskiego!
W razie rozejmu cofniemy się tylko w centrum frontu. —  W Galicyi wscho­
dniej linia frontu linią rozejmu. —  Odpowiedź sowietów nie nadeszła je­
szcze urządowo do Warszawy. —  Pokoju upokarzającego rząd nie podpisze.

Rząd do narodu.
Warszawa (PAT). Wobec fałszywych i wieją­

cych niepokój pogłosek, pcąd podaje do wiado­
mości, j i  w warunkach rozejmu, które zostały 
podane prze- Anglię rządowi aowletów, nie tyl­
ko niema m*wy o cofaniu się w Sałtcyi 
poza linię, jaką wojaka polski* w chwili 
rozejmu zajmować będą i t, d. —  o czem 
rząd Już poprzednio komunikował, ale odnośnie 
do bantu północnego, podług warunków rozoj- 
mu, wojsku Sowieckie będą musiały częściowo 
opuścić ju ł przez nie zajmowane teśytorya. Jo­
dynie w środku naszej Unii bojowej, wysunię­
tej silnie na wschód (:Ł. j. w  okolicy Baimaowtez. 
Red.). Według rozejmu wojskom polskim wy­
padłoby się cofnąć dalej, niż są obecne stanowis­
ka, co tylko stopniowo oczywiście byłoby dokony 
wane, Przedewszystkiąm jednakie rząd zwraca 
uwagę na to, że dotychczas o przyjęciu rozejmu 
przez rząd sowietów niema żadnej urzędowej 
wiadomości i że w<4jec lego niema jeszcze żad­
nego powodu do komentowania rozejmu, który 
nie jest zawarły. Na to, aby rozejm siał idę fak­
tem dokonanym, potrzeba podpisania go przez 
oba naczelne dowództwa, polskie i sowieckie, a 
dopiero gdy to nastąpi, będzie można mówić c  
zawarciu rozt jmu. W związku ze sprawą rozej­
mu powstają niepokojące opinię publiczną wie.

śeł o tom, jakoby rozejm z góry przesądzał na 
niekorzyść Polski cały szereg kwostyi. Rząd ka- 
łegoryczaio zaprzecza wszelkim pod tym wzglę­
dem błędnym przypuszczeniom. W  razfo zawar­
cia rozejmu kwestya przynależności Wilna do 
Polski, jak i całej GaUcyi wschodniej pozosta­
ną całkowicie otwarte, a od sposobu, w  Jaki Pol 
łka będzio omiata bronić swoich praw, zależeć 
będzie korzystne rozwiązanie obu tych wielkich 
zagadnień bytu narodowego Polski, Jednym ze 
skutecznych sposobów obrony tych Spraw bę­
dzie utrzymanie w narodzie polskim pogotowia 
świadomej i spokojnej w®li narodowej. Dlatego 
tei rsąd, wszczynając portraktacye o rózejm, 
mające doprowadzić do zawierania pokoju, przy 
stąpił do powołania ochotników oraz postano­
wi! zarządzić pobór nowych roczników, rozejm 
bowiem i  prowadzenie rokowań pokojowych 
nie powinny ostudzić zapału patryotyeznego lu ­
dności, który jest koniecznym warunkiem tego, 
aby pokój stał się istetnem błogosławieństwem, 
a nie upokorzeniem, do którego ani rząd, ani 
naród nie dopuści.

Podpisano: Władysław Grabski, prężydent 
ministrów.

Warszawa, dnia 17 lipca 1920 r.
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Lloyd George z re z y g n o w a ł z p le b is c y tu
w Galicyi wschodniej.

Francya popiera nas gorąco w sprawie galicyjskiej. —  O porozumienie
polsko-ruskie.

Warszawa. (Tel-f. M.) Jeden z wybitnych po- nietylko miała wspólną granice z Rumunią, 'ile 
lilyków polskici)., którego nazwiska nie mogę I też zawarła z. tem państwem ścisły sojusz 
w- jawić se względu na zajmowane przez niago j polityczny i wojskowy, loży to bowiem w in- 
kiarująco stanusa<-3ke, oświadczył w sprawie t0'esie równowagi curopejskiej , ma m.Kże na 
Galicyi wschodniej, że Francya użyje wszelkie- j celu stworzenie rta "A schodni ej granicy Niemiec 
go swego wpływu, aby ten kraj pozostał przy . czynnika., któryby nic clopuśrił cle zartakowa- 
Polsce. Tntei-wencyi Paryża mamy do zawdzię- ’ n?a Francji przez armie niemierką. Tw»erd:c- 
czon-in, ze •• nie, że Lloyd George jest wicgc us.teseblouy
LLOYD GB0RGE ZREZYGNOWAŁ NA 2AW- dla FoisfP isst fnłszyws. Sma.w:: (iP ic r i W£chc- 

KZ.R Z PLEBIEtJYtfU NA TYM TCLRNJE. . d.iM nie i-.ń dia yn.ijrrmlej przt-jądzo-
Ei-aiicyi zależy iiuruz-.; na tom, aby Poisiiu. i na u..- naszą cidUorzyśok iązkiem na-
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t
azytm — mówił mi mój informator —  jest po­
rozumieć się z Rusinami nie można ignorować 
4 milionowej ludności z pewną kulturą i aspi- 
racyami narodowymi. Wiele się osiąga dla wła­
snego narodu dążąc do porozumienia z innymi 
narodami.

Angielskie wersye o linii rozejmu.
Według źródeł angielskich granica propono­

wana między Polską a Rosyą przedstawia się w 
sposób następujący: Grodno —  Wąsówka — 
Niemfafów — Brześć Litewski — Hrubieszów
(???) —  Skryiów, a dalej granica tronitu gali­
cyjskiego. Jeżeli bolszewicy nie przyjmą tych 
warunków Anglia działać będzie według obie­
tnicy udzielonej Polsce.

Pis. ministrów mzsciw M in  Misiu
Warszawa. (Telef. M.) Zasługuje na uwagę 

fakt, że prezy.ciemt ministrów Grabski w czasie : 
ostatniej konferencyi z dziennikarzami napię- 

| tnowal kampanię prowadzoną przez pewną gru­
pę polityczną przeciw osobie Naczelnika Pań­
stwa. Prezydent ministrów wręcz oświadczył, 
że tego rodzaju ronota szkodzi nam zagranicą-

Wiedeń (PAT) Biuro Reutera donosi z Lon­
dynu: Rząd sowiecki oświadczył, Ł* przyjmuje 
warunki zawieseenia broni, sformułowane przez 
Lloyda George z tam wyjątkiem, że proponuje 
jako miejsce konferencji pokojowej zamiast 
Londynu Brześć Litewek*.

* *
Powyższa depesza urzędowego angielskiego 

biura Reutera zdaje saę usuwuć wątpliwości co 
do tego, ż© bolszewicy propoizycyę Lloyd Geor­
gom w kwestyi rozejmu przyjęli. Należy sądzić, 
to msęd nasz, który — juk to wywika z odezwy 
pree* min. Grabskiego wynika — dotąd oticyał- 
nej wiadomości o odpowiedzi Rosyi nie posiada, 
riytś ją ze Spaa otrzyma.

Depesza ta jeet jednak także z innego powodu 
charakterystyczna. Dowodzi ona bowiem, że 
bolszewicy chcą nas drażnić i prowokować dro- 
bcoti tkowemi poeomie szykanami.

Oto jako miejsce rokowań wysuwają Brześć 
Litewski i robią z tego „kwestyę stanu". W ca­

łej propozycyi Lloyd Geoutgc‘a wyrazili jedyną 
zmianę: zamiast Londynu — Brześć.

Zdaje się, że ma to być „odpowiedzią na upór 
Polski przy Borysowie". Bolszewicy wiedzą 
nadto z jakicmi przejściami kojarzy się w Pol­
sce nazwa ,,pokoju brzeskiego", wiedzą, że na­
zwa ta oznacza dla nas nazwę wielkiej narodo­
wej klęski, W  .py&zjalkiow-atości swej chcą wywo­
łać w naszem społeczeństwie asocyacyę pojęć 
między „pokojem klęskowym" z r. 1918, a obe- 
cnemi rokowaniami.

NjLechaj jednak nie zapominają że gwałt brze­
ska w r- 1918 wywołał zgodny odruch całego na­
szego narodu, który podważył silnie fundamen­
ty państwowe naszych wrogów.

Prowokować nie wolno — bo zwykle na tem 
źle wychodzi prowokator- 

Zaznaczamy: nie idzie nam w tej chwili o 
miejsce rokowań, ale o widoczną inteaicyę dra­
żnienia nas.

Paderewski w Paryżu.
Warszawa. (Telef, M.) Ze Spaa telegrafują, ż# 

Paderewski opuścił Spaa i udał się na wezwa­
nie do Paryża.

Ciężkie walki na pólnocnem skrzydle.
Walki na Polesiu, Podolu i linii Zbrccza mają przebieg korzystny.

W ń flH m  (PAT). KoujmudkjB.t astabu getieful- 
tLćgo wojsk polskich z dnia i7 b. m.:

Oddziały bMum dtiiu prowadzą w d ■łasym 
a S ą g u  ż a c k i e  a u d d  w d t o i  W u  k U « j t w a v »  
W ilno- Grodno. Obecnie toczą słą ciężkie walki 
«r rejonie Siepacz 1 Lejpun. Wzdłuż Unii koi®. 
Jowej MdłodecznO—Lida zacięte walki nie u- 
•tają. Pod przewagą sil niepaityjedełkkich od* 
działy naszej piechoty odstępują w kierunku 
Lłdy, waicząo uporczywie, o kaidą piędź ziemi. 
Dzisiaj o godzinie 4-ej nieprzyjaciel przednimi 
(MdzLiłami zajął Kir} ano wice l NOwosilkL Nu 
pfitudnftoiwem Polesiu pociąg pancerny Piłsnd- 
OZyk natknął idą na #ilny oddział bolszewików 
trzech rodzajów broni, pociąg nasz został oto­
czony przez przeciwnika 1 przez dłuższy czas 
Znajdował edę pod krzyżowym ogniem artyłe- 
ryl i karabinów maszynowych. Po nadejściu po­
siłków Piłsudezyk przerwał otaczający go pW - 
ścień oddziałów nieprzyjacielskich 1 zadawszy

w zadętej walce poważne ntar&ty ał»insyj«ddo- 
wł, pbTWJEÓcił bez strat. Wlzdłuż lłnil Styru od­
parto bazdso dtM  miejscami ataki bolszewi­
ckie, dążące do sforsowania linii tej rzeki. Nie- 
przyjaciel pn>nióoł na tym odcinku bardzo cięż- ; 
kle struty j  nie zdołał osiągnąć ani jednego na- ! 
wet lokalnego sukcesu. Walki w rejonie Dubna ! 
przybierają dla nas charakter pomyślny. Zna­
czna oddziały kawaleryl nieprzyjacielskiej, nie 
wytrzymując naporu naszej piechoty, wycofują 
się na pdłnócny wschód. Nasze eskadry bojowe 
Skutecznie bombardowały cofająca się kolumny 
przeciwnika. Oddziały generała Szymańskiego 
przeprowadziły wypad z Krzemieńca na a v  
tertrarg, JankOwice i Ootynkę, wypędzając prze­
ciwnika z tych miejscowości. Na zbrnczu ma 
przyczółku mostowym Frydryehówkl odparto 
atak aut pancernych 1 piechoty nieprzyjaciel­
skiej. Podpisany: Kuliński, generuj podporu­
cznik.

Warszawa (tal. M.). Po wspólncili posiedzeniu 
Komisy i  spraw zagranicznych i wojskowych o- 
trzymałem następujące imiotrumcyie: Przewadr 
nTćzył poseł Daszyński, na porządku dziennym 
stały dwa nagłe wnioski, praetoascaine prtsez Sejm 
a mianowicie wniosek klubu Wyzwolenia, do­
magający się wyjawienia warunków rozejmu, 
zaproponowanych przez Lloyda Georgea i pod­
pisanych przez rząd, oraz wniosek Związku lu­
dów o-narodo wego, żądający wyjaśnienia przy­
czyn obecnej sytuflcyl militarnej, która zmusi­
ła nas do przyjęcia, warunków rozejmu. Posta­
nowiono wysłuchać najpierw sprawozdania 
władz wojskowych, aprajwoedania ministra 
spraw zagrandcEnych, Sapiehy. Snf sztabu gen, 
Haller zażądał tajności posiedzenia. Na tajnean 
posiedzeniu zdawali sprawę ze sytuacyi wojen­
nej i  politycznej generałowie: Haller, Sos ako­
wski i  minister Sapieha, W dyskusji, jaka się 
rozwinęła, zabiei'ali głos: Poniatowski, Głąhiń- 
siki, jako wnioskodawcy, a dalej Czerniawski, 
Dubanowip^ Załuska, Anu&z, gen. Sosnkowski, 
gen. Haller. Wobec tego, że do głosu zapisanych 
było jeszcze 5 mówców^ postanowiono tedy od­
roczyć tę dyskusyę do przyszłego czwartku. Na­
stępnie p. Załuska w  imieniu narodowych de­
mokratów postawili wniouek, zmierzający do 
zmiany osób na naczelnych stanowiskach woj­
skowych, n|e wyłączaj ąo naczelnego dowódz­
twa, Obecni doskonale zrozumieli intencyę na­

rodowych demokratów, mimo zapewnień Głą- 
binskiego, że na porachunki jeszcze nie przy­
szedł czas.*W związku z tem w kuluarach roze­
szła sie wiadomość, że narodowi demokraci 
przygotowują generalny atak na kierowników 
nawy państwowej, wysuwając następujących, 
własnych kandydatów: na Naczelnika państwa 
p. Paderewskiego, na prezydenta ministrów p. 
Romana Dmowskiego, na naczelnego wodza Jó­
zefa Hallera, na szefa sztabu generalnego Dow- 
bora-Muśnłokiego, Wnioskom naradowo-demo- 
kratycanym Piastowiec poseł Anusz pa-zeciw- 
stawił wniosek, domagający się wybrania Ko- 
misyi sejmowej, celem pwseprowadzenia suro­
wego śledztwa, oo w porażkach, na froncie na­
leży przypisać warunkom objaktywnym, a co 
nieudolności i  zaniedbaniu jioszczogólnych lu- 

, <tei. Należy zaznaczyć, że dyskusja była począ- 
i tkówo rzeczowa, ale z powodu wystąpienia p. 

Załuski została sprowadzoną na tory jątrzącej 
polemiki osobistej.

(Nie chcemy wprost wierzyć, aby w tej tak 
ciężkiej chwili, w której ważą się nasze losy, 
jakiekolwiek stronnictwo zamierzało istotnie ! 
zbrodniczem warckolstwem narazić kraj na nie i 
obliczalne szkody. Pomimo więc wszystko nie j 
tracimy nadziei, że rozum stanu zwycięży. By- * 
libyśmy naprawdę szczęśliwi, gdyby wieści, 
nadchodzące z Warszawy i  pogłoski sejmowe 
olcazatly się mylne. Red.).

lltt m w Uffliyi paliw hiytt
Warszawa. (Telef. M.) Dnia 25 b. m. odbę­

dzie się w Rydze koniereneya państw bałty­
ckich. Przedmiotem narad będą sprawy zswar 
cia konwencyi obejmującej kwesty© zagrani­
czne, wojskowe, przemysłowo-handlowe, środ­
ków przewozowych, rolnictwa, górnictwa, sto­
sunków pracy, oświaty, stosunków sanitarnych, 
społecznych. Rząd italski otrzymał zaproszenie 
na tę komferencyę i wy •szle swoich delegatów.

Hoisja dla zbadana i i i ”!  p fii
Warszawa (PAT). Komdsyia sejmowa dla zba­

dania stosunków na Pomorzu zebrała się na 
posiedzenie, wybierając prezesem księdza Boi- 
ta, sekretarzem posła Krajnę. Posrtanowiouo W 
niedzielę wyjechać do Torunia, skąd rozpocznie 
się objazd miast prowincyonainych, gdzie wsz« 
dzie odbędą saę konferencja z przedstaw iciela- 
•mi władz oraz nastąpi wysłuchanie przedsta­
wicieli ludności. Przedewszystkiem uda się kó- 
mjsyia do Grudziądza, Tczew a i Pu cka.

Niemcy podpisali uKiad węglowy.
Berlin (PAT), udom, Wołffh donosi ze Spoa-: 

Na dzisaejszom plemaimera posiedzeniu konie- 
i encyi przyjęła : podpisała delegacja niemie­
cka żądania, koałteyi w sprawie węglowej K<V 
alieya uwzględni żądania niemiecki* y, spra/ 
wie rozdafiaiłu węgla górnośląskiego. Delegacji 
niemiecka odrzuciła paragraf 7 traktatu, zawie­
rającego klauzulę w marszu wojsk koalicyjnych- 
Obradjr nad kwe&tyą odszkodowania toczyć sd? 
będą na nowej konferencyi, która ma się odbyć 
aa kilka tygodni w Genewie.

Wyjaśnienie w kwestyi dolnośląskiej.
Nauen (PAT). Radio. VV kweatyi Górnego 

Śląska przyrzekł Lloyd Geiorge Simonsowl dać 
komisyi urzędującej na Górnym Śląsku odpo­
wiednie wyjaśnienia.

Gzy Niemcy wejdą do Ligi narodów?
Horsea (PAT). Radio. W  rodzie Logi naródó*' 

referował wczoraj lord Grey w sprawie przy­
jęcia Niemiec na członka Ligi. Przyjęcie uzalc 
żniouem jest od wypełnienia przez Niemcy wa­
runków traktatu.

Delegaci bolszewiccy w Pradze.
Prfiga (PAT). „CzesJue Słowo" donosi, że do 

Pragi przyjechała w specyalnej misyi rosyjski^ 
go rządu sowietów* rasyjska misyia handlowa', 
z Ludwikiem T u c z  kiom ma czele, w celu zaku­
pienia towarów dla Rosyi sowieckiej. Rząd so­
wiecki zamierza Czechom płacić zia dostarczone 
tawairy złotem.

Korupcya w Rosyi sowieckiej.
Moskwa. (PAT ) Radio. W Moskwie wykryto 

olbrzymie nadużyrcia w centralnej komisy* 
werbunkowej. Komisya ta za łapówki uwolnił* 
od służby wojskowej 8 t>*sięcy osób, rakrutu* 
jących się przeważnie ze sfer kupieckich, bio­
rąc od nich ogółem 5 milionów rubili. Z rozpo­
rządzenia władz rozstrzelano 77 osób, w tej 
liczbie jednego lekarza* przewodniczącego ko' 
misyi i  dwóch innych lekarzy skazano na" 15 la* 
więzienia,

Kożdoń „działa".
Praga (PAT). Kożdoń przybył wczoraj do Pr« 

gi i zamierza imieniem śląskiej partyi ludowej 
przedłożyć rządowi czeskiemu życzenia, i żąda* 
nia Ślązakówców w  sprawie śląska Cieszyli' 
skiego. Niewiadomo jednakże, z czyjego upo- 
waśnienia Kożdoń interweniuje w Pradze.
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Przed

Z  ostatnich dni M ińska.
najazdem, —  Napór na froncie i agitacya wewnętrzna.

paniki. —  Ewakuacya.
(Koresftondencya. tclasrui „Gońca Hra&owskiego4*),

S ie w c y

Miejsce postoją, w lipcu- 
Pierwsze dni bieżącego lipca należały może 

o dju największej pory w historyf Mińska Li- 
^ewskiegio lat ostate .ich, Staroży uny dwór nań 

przezyw.Tai podczas wojny europejskiej 
, ^ 1918 wiele chwil krytycznych- Niejodno-
■^ntnae groził mu najazd. Miasto przeżyło piea:- 

przewrót bolszewicki (1917) przecierpiało 
"Jknpacyę memiedką (1918), przeniosło najście 

tszewików (1919). Odetchnął© wreszcie pod rzą 
domu polskimi, aż teraz nowe chmury zawisły 

miastem.
°d  maja wisiał nad Mińskiem miecz Damo- 

kłcsa-
Ofemzyiwę majową odparliśmy jednak. Wojska 

r®"5*0 “ i® ugięły się pod naporem hord mos- 
•Nwskich.

>̂rayazedł obecnie lttpiec. Odwrót z pod Kijowa 
“^mpłifcowai sytuacyę strategiczną na naszym 
^ ncl® ]tołuioxm©-wschodnim. Okoliczności po- 

anusnały nasze dzielne armie do coto- 
tymbardzaej, iż Trocki skoncentrował 

gity na, naszym froncie i parł car 
**4  między narodową „swołocz": cbińczyftoow, 

Łotyszy, sybiraków przeciwko naszej 
armii,

(sanaym Mińsku zbrodnicza ajgiibarya koanu- 
r^ycgną  nio ustawała na chwilę. Agitatorzy 
"^wwiecąr ctowytałi się wszelkich sposotoórw, 
^~y a*ać na samych tyłach niepokój. Przede- 
y^W kiem  więc szaraano najrozmaitsze plotki, 
Z^^rtoweno pogłoski, v  których faks* tonwa- 
g g frł przewrotności Ntocpa ta robota majdo- 

podatny dla siebie grant Z przykrością 
r^endzsLó należy, H  niektórzy Pok&cy ntośiwiia- 
r*b e  coęneuwiaa dtóołała na rękę wrogim żywno 

nastawiając acha połdazerptom f powtórtla- 
** afedorzecane płotką

i^Hęiocwa praca ajentów moskiewskich wy- 
w mieńcie nastrój pełen niepokoju.

^ 1 Zarząd ziem wschodnich polecił swym u- |

r<vrzędnakorj. ewakuować swe rodziny, gdy 
zmaite urzędy rozpoczęły wywozić niektóre ze 
swych urządzeń, stracił padł na miasto- Widmo 
nowych rządów bolszewickich przerażało na­
wet najo dważniej szych. *

Roboty związane z ewakmajcyą wo wskazanym 
wyżej kierunku rozpoczęły się jeszcze w końcu 
czerwca. Odbywała się ona w  zupełnym po­
rządku, aczkolwiek zbyt powoli ze względu na 
brak odpowiedniej ilości wagonów oraz paro­
wozów".

Tymczasem wypadki postępowały z zawrotną 
szybkością. Bolszewicy rzucili na nasz front 
wszystkie posiadane rezerwy. Kawał ery a prze­
ciwnika przebiła się w kierunku »a  Miołodeczno 
piechota sforsowała w kilku miejscach Berezy­
nę Losy Mińska były przsędzcne- Nieliczny ta­
bor kolejowy nie mógł wydoałć ogromu pracy- 
Wiele urzędów, głównie na pnewim-cyi, ewakuo­
wano końmi. Na wozach też uciekała zamo­
żniejsza ludność. Wszyscy szukali schronienia 
przed barbarzyństwem wschodu. Każdy chciał 
ratować swe życie i miotdo przed krwiożer- 
CBośedą i chciwością satrapów komunistycz­
nych.

Bolszewicy pragnęli za wszelką cenię przeszko­
dzić prawidłowej ewakuacji z łatwo zrozumia­
łych zresztą względów. Chodafio im przecież o 
o to, ahy utrzymać w Mińsku jakmjwiększej 
ilości zapasów żywności, tak rzadkiej w gło­
dnej Rosyi Chodziło im o nagrahiendie jaknaj- 
więkazej ilości zdobyczy wojennej, bezcennej w 
czasach dzisiejszych. ,

ZaiwJDodły ich jednak rachuby. Zmacaną ilość 
żywności, urządzeń państwowych etc. zdołano 
wywieźć. Rewatę spalono, ahy nie wpadła m  ręce 
podstępnego wroga-

Z bólem tylEkio kserujemy swe uczucie w stro­
nę tej części ludności polskiej, która nie Zdoła­
ła ujść przed zastępami nowoczesnego krzytaaio- 
twta. Czeka teh bowiem Nowa Gehenna. B.

W bolsze wiekiem imperyum
?*«Jn"ne hasła komunistyczne paradoksem. —  Wojna zamiast pokoju. —  
ru°3,e nastroje na Ukrainie. —  Niema swoboay prasy, słowa, ruchów. —  
Cf*łop nie może nic kupić ani sprzedać. —  Brak dowozu żywności do 
Wast. —  Jak się dostaje na uniwersytet? —  Potęga ^sowieckiej agitacyi.

(W y w ia d  „ G o ń c a  K ra k o w s k ie g o 44 »  n a o c z n y m  ś w ia d k ie m  rz ą d ó w  b o ls z e w ic k ic h ).

wzniecali najjetrassmiejszą wojnę zewnętrzną i 
wewnętrzną. Na terenie etaimej RosyS wateesyły 
przeciwko sobie ciągle poszczególne partyc, sze­
rzyły się powstand/a nam et wśród grup lewico­
wych. Na Itaaoinae, gdzie chłop nie chce żadną 
miarą piogodatfć się z bolszewlckiem hasłem od­
dania ziemi 1 rolę tę, na której sam pracuje u- 
w&aa za swoją prywatną własność, istnieje obec 
nie około 20 grup powstańczych- 

Hasło ,,swobody" brzmi iwi Rosyi również pa­
radoksalnie; niema jej w żadnym kieruku, w 
żadnej dtededzdnie życdia. Nie potnieje pod rząda-

Kraków, 19 lipca- 
U.) Ciekawe nader sasczegóły o obecnych sto­

jakach  w państwie bolszewickiem uldiafto nam 
si«  Uzyskać od pewnego wybitnego dzHaiacna
Pętekjiogo, który przybył świeżo z Roeyl aowaec- 
^ e3. gdzie był naocznym świadkiem lewolucyi 
^^yjskięj od pierwszego dnia jej rozwioju- me 
ln«gęc dostać się do kraju, pracowial początko- 

v  Kijowi® i oko senitaryusz w azpiite&Tfc ito­
tem zdoławszy pozyskać zaufanie bulssz..,wików 
a-dministroiwiai pewnym majątkiem na, Ukrainie 
stając się tern samtem urzędnikiem sowieckim- 
Gdy mamo zachowania wszelkich ostrożności 
dla ukrycia swych istotnych poglądów poirtycz 
^ycŁ i społecznych, obudził u wład® sowieckich 
pewne podejrzenia., skazany ha śmierć, zdołał 
uratować się ueftecaką do południowej Ukrainy, 
Sdzde uśpdwstzy ponownao czujność władz admi- 
ri'istrow®l cukrowniami sawieefciemi, poczem w  
^kręgu Berdyoowśkim mjiał pod swym zarzą­
dem dwndiZiieśKsŁa roilmych gospodarstw safwięc- 

■ kich.

Informator nasz wyrosił następującą opinię: 
■— Od chwili mego powrotu d » Ojcayzy apoty- 

kam się ciągle «  aapytauniom czy to, co słyszy 
s,° od czasu do czasu o bolszewikach, co podaje 
Prasa, jest zgodne istotnie z prawdą? Mam na 
1° jedną tylko odpowiedź: rzeczywistość jest 
'izieeięciekrotoie goraaa od wszystkiego, co gło- 
si aię o państwie sowieckiem. Ci co nazwali: się 
Początkowo Wszewikamł, mimo że większości 

mieli, a po roku egzystencyi dopiero przy­
da li miano komunistów rzucili odrazu wielkie, 

hasła, na lep których musiały pójść ma- 
Wołali oni z emfazą:

NIESIEMY w a m  POKÓJ, SWOBODR, CHLEB 
ZIEMIR.

swobodnych tranzakcyi sprzedaży i kupna* 
Chłop nie może nic sprzedać ani nic kupić, w 
domu wolno mu mieć tylko to, co jest koniecz­
nie potrzebne dla jeg-o rodziny, jego egzysten­
cjo, resztę musi oddać państwu za minimalną 
cenę. \\ „śn'ak pragnący nabyć pług lub jakie­
kolwiek narzędzie rolnicz musi otrzymać na to 
pozwolenie od X przeróżnych instanc-jń, musi 
poddać się tysiącznym skomplikowanymi for­
malnościom, których jedynym skutkiem jest 
to, że gdy otrzymawszy wreszcie uznanie dla 
zapotrzebowania np. pługa udaje się do komu­
nistycznego magazynu, gdzie pług ów ma mu 
być wydany, spotyka się z odmową, bo... narzę­
dzi niema. Wobec tego, że chłop miecloiwozi ży­
wności na targi miejskie, wszędzie w miasitach 
Planuje

STRASZNY GŁÓD.
Projektowanej reformy’ rolnei nie przeprowa­

dzili bolszewicy tak, jak zamierzali. Wołali ■ 
wprawdz-to: ,,B,ieazc:ie ziemię!", lecz w  całej Ro­
syi zanadto jest chyba ziemi, aby można nią 
wszystkich obdzielić. Tq toż chłop niezadowolo­
ny jest i  rozgory-czony obecnym stanem rzeczy 
i  mówi na ogół: .ptnzedtem był pen, teraz jest 
sowiet, a cierpimy taką samą nędzę"... Na U- 
kradnie słyszy się często zdiainde: „Nie chcemy 
bolszewików, niech przyjdzie Petlural"

Sfery Robotnicze, które początkowo witały bol- 
szewizm z entuzyaranem, doznały oizrzymiego 
aaiwiodu. Robotnicy, jak i  wszyscy inni obywa­
tele sowderpii, nie mają żaztoej swobody, nie 
mogą zmienić miejsca pobyt,u, przenieść się z 
jednej flahryfci do drugiej, a za wszelką Ukcyę 
strajkową karani są śmiercią.

f a t a l n y  s t a n  s z k o l n ic t w a .
ujawnia się na każdym kroku, tak w szkołach 
niższych jak wyższych. Każda klasa od pierw­
szej począwszy ma siwóij specyallny aoiwiat, ka­
żda szkoła również- Dzięki sowietom uczniów*- 
śko-rodzicaólslAm Bże stopnie są wykluczone, a 
każdy największy leń i  głupiec przechodzi bez 
„dwu!" dó następnej klasy. Prawo wstąpienia 
na uniwersytet ma każdy, kto ukończył 16 rok 
życ*a i umae czytać i pisać. Z takich jednostek 
wychowuje sobie Itosya swych przyszłych mę- 
«5w rauki.

Jedną jednakże dobrą stronę posiada Rosy a 
sowiecka i  tej powinniśmy się od niej uczyć- 
Jetft nią

W SPANIAŁY SYSTEM AGITACYI-
Żaden dotychczasowy rząd rosyjski nie zdo­

był się ma tak świetnie zorganizowaną agitacyę. 
Cały kraj wrze od ustawicznych zebrań i  rgro- 
madzeń agitacyjnych- Wadłuż olbrzymich ob­
szarów b. imperyum rosyjskiego, po miastiach 
1 weiiach uwijają się maetylko agitatorzy, lecz 
epocyulne pociągi, roasfiewające tysiące broszur 
kBfllężek, ulotnych kartek, odezw agitacyjnych. 
Po miastach krążą tramwaje, całe wyklejone 
afiszami dla propagandy haseł bolszewickich- 

Kwmurotiści głoszą z dumą: „Niemcy zarzucali 
swą airtył-eryą, my literaturą!"

W  specynlny sposób odbywa się w Rosyi mo- 
toftfłzacya. Gałą np- wieś ogarnia się falą agita­
torów, bierze siłą- Chyba tylko ciężko chory nic 
jest bramy do wojska, a każdy stawiający jaki- 

—  I*™ ***  puu m tun. , kolwdck ^pór dostaje momentaiuię kulą w łeb- 
mi sowietów swoboda prasy, wszystkie gazety j PrzY pułku jest specyolny komasara do
mfe przesiąknięte duchom komunistycznym zo- *v ugitacyi; potworzono osobne komiilsaryiaty dla 
stały zamknięte. Niemiai też żadnej swobody ... znvalcHa.nia dczercyi z wójska, która dotąd aze- 
słowa. Niemo/ńa mówić swobodnie o innej por- £ ńzyła ®i? znacznie; w wojsku panuje obecnie 
ty i bez narażenia sją na sąd osławiony „czere- E dyscyplina, za wszelką bowiem niesub
zwyozajki", której ofiarą padają nujmiewin- fi ordyancyę grozi kara śmierci-
mtojsi ludizie-
SWOBODA GWAŁCONA JEST POO KAŻDYM 

WZGLĘDEM.
Nikomu njiiewolno pTtsendeść się z miejsca na 

miejsce bez pozwolenia władzy; niema prawa

Widząc skuteczność i rozwój agitacyi bolsze­
wickiej, musimy w obecnej chwili przeciwsta­
wić jej siflmą, mądrze zorganizowaną noszą agi- 
talcyę, uświadamiając sobie, że do tej pory* nie 
zdziałali w. tym kieaunku niestety nie, albo bar­
dzo niewiele.

Groźba monopolu naftowego wciąż aktualna.
(Orf naszego korespondenta).

W
IHSzys

s&ystkie to dziaaljf,jące na Uumy ndiy 
. hasła okaeały się w praktyce 

baradoksem- Miast blogosł awjoncgo P ’

spopiy
•zczyro

Warszawa, 17 lipca.
Pomimo energicznego ataku, jaki prowadzą 

przeciwko etatyzmowi organizacye przemysło­
we i  handlowe, oraz po części praisa, maisd otar 
tyści nie tylko and myślą kapitulować, nie tyl­
ko nie chcą ustąpić z żadnej z zajmowanych 
dotąd placówek, lecz dążą do zajęcia coraz no­
wych i coraz poważniejszych pozycyi. Przeżyj 
wamy ostry okres etatyzmu i  obejmowania 
przez państwo całych dziedzin handlu tak da­
lece, że. zachodzi, wprost olw.iwa iż wkrótce, tak 
jak W1 Bolszewii człowiek inicjatywy, wiedzy i

pracy nie znajdzie już pola dla zastosowania 
swoich zdolności poza służbą w jakimś „Pu- 
zappie", „Guzie" ozy innej podobnej instytucyi.

Na porządku dziennym stoi, jeszcze ciągle 
kwesty a monopolu naftowego i  tylko wypadki 
dziejowe, usunęły tę sprawę na drugi plan. —■ 
Wykonanie tej myśli przecie tylko odroczone, 
ale jej nie zaniechano.

Monopol naftowy jak wszystko ,co trąci eta- 
tjzmem, ma za sobą poparcie grupy ludzi stoją­
cych częściow o obecnie u steru. Grupa ta nie 
jest liczna i ilościowo, lecz jest mimo to ehu*
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dlatego, że składa się z ludzi dobrze zorgani­
zowanych, połączonych pomiędzy sobą węzła­
mi długoletniej przyjaźni i  koleżeństwa. Rekru­
tuje się ta grupa przeważnie z inżynierów zaj­
mujących dawniej rozmaite stanowiska w ad- 
miiustracyi bądź reprezentaoyi handlówo-prze- 
mysiowej, bądź wielkich przedsiębiorstwach 
przemysłowych i handlowych. Grupa ta najzd- 
pełniej szczerze doszła do przekonania, że po­
nieważ najlepiej prowadzonemi technicznie są, 
wiellde towarzystwa akcyjne, któremi rządzą 
urzędnicy prywatni, nie należący sami do ka­
pitalistów, przeto przedsiębiorstwo nic nie stra­
ci na tern, gdy rolę zgromadzenia akcyonaryu- 
szów weźmie nta siebie państwo. Stało się coś, 
przypominającego pewną bajkę dla dzieci, w 
której mechanizm zegara zbuntował się prze­
ciwko sprężynie, przyczem koła, kółka i try­
by orzekły, że już żadnego popychacza nie po­
trzeba, że i same potrafią pracować. 

f Już dawno stwierdzili marksiści, że nuwinna 
nastąpić chwila, kiedy wszystkie przedsiębior­
stwa będą. należały do Syndykatów kapitalisty­
cznych. Wówczas państwo poprostu konfiskuje 
te przedsiębiorstw'* i  zacznie się nowy wiek na 
ziemi. Nasi ctaiyści uważaią że chociaż u nas 
ta chwila nie nastąpiła jeszcze, to jednak mo­
żna porr.ódz historyi i zacząć oddawać w ręce 
paistwa przedsiębiorstwa przemysłowe i han­
dlowe, przeprowadzając socyalizacyę z. góry.

Etatyści nasi eksperymentują na żywem cie­
le Polski, a przyznać sami muszą, że jak dotąd 
nie mogą się pochwalić owocami swojej pracy, 
gdyż położenie finansowe Polski jest bardzo 
smutne i z każdym dniem staje się smutniej- 
szem. Etatyzm paraliżuje inicyatywę prywatną, 
krępuje indywiduałizmy, w  które zawsze była 
tak bogata Polska,, obniża, katastrofalnie pro-

dukcyę.
Wracając do syndykatu naftowego zazna­

czyć pizedew-szystkiem wypada, że rządowy 
projekt mm opolu ma na razio przynajmniej na 
względzie upaństwowienie tylko handlu pro­
duktami uaftówemi. Autorzy uzasadniają swój 
projekt koniecznością zmonopolizowania han­
dlu w następujący sposób. Tak w Galicy i jak 
w Pozna hakiem handel ten dotąd znajduje się 
w reku handlarzy nie mających większej orga- 
nizacyi handlowych, w. Królestwie istniały 
trzy wielkie lirmy, sprowadzająca produkty na­
ftowe w Baku, a mianowicie Bracia Nobel, To- 

1 warzystwo „Mazur", oraz Towarzystwo „Neft", 
ale wszystkie trzy były to przedsiębiorstwa ob­
ce, których rozwój nie może być uznany za po­
żądany. Ponieważ tedy jednolita organizacya 
sprzedaży produktów naftowych nie istnieje w 
Polsce, więc należy stworzyć instytucye pań­
stwowe, które ujęły w swoje ręce ten handel.

Utworzenie monopolu państwowego —  mó­
wią oni dalej — da Polsce-możność uniknąć 
niebezpieczeństwa monopolu prywatnego, co u- 
ckroni Ludność od wyzysku. Państwo zaś otrzy­
ma nowe źródło dochodu.

Argumenty te są zupełnie nie rzeczowe, co już 
wielokrotnie wyraziliśmy ma tem miejscu i do 
czego jeszcze wrócimy.

Jak wiadomo, projekt monopolu naftowego 
był przedmiotem specyalnej ankiety, urządzo­
nej przez ministerstwo skarbu kilka tygodni te­
mu przy udziale przedstawicieli przemysłu i 
handlu. Wszyscy prawie przedstawiciele prze­
mysłu i handlu wypowiedzieli się przeciwko 
monopolowi, Lecz rząd nasz od planu swego nie 
odstępuje. Podobno upatrzony już jest nawet 
kierownik monopolu.

Kryzys handlowy Gdańska.
Wtarwaw*, 18 lipca. 

fc) Jak donoszą z Gdańska, tamtejsze przed­
siębiorstwa handlowo i przemysłowe przeżywa­
ją ciężki kryzys. Poza przywozem transportów 
dla rządu polskiego, ruch w porcie gdańskim 
uatai prawie zupełnie. Wobec tego, o fle przed 
rokiem jeszcze coraz to nowe firmy zakładały

w Gdańsku filie, o tyle obecnie szereg domów 
handlowych likwiduje swoje interesa i przeno­
si się do innych punktów.

Drugą przyczy ną kryzysu jest niski kurs mor­
ki polskiej, oraz etatyzm, stosowany ciągle je­
szcze paroez nasze sfery rządzące.

poznań, 18 lipca.
(s) Pierwsze próby tworzenia spółek spożyiwu 

czych w b. zaborze pruskim, ściślej mówiąc na 
Górnym Śląsku, datują się od roku 1871 i  pow­
stały z inicyatywy znanego działacza, Karola, 
Miarka. Próby te nie powiodły się. Nie miały 
również powodzenia założone nieco później w 
Poznaniu, Gnieźnie i Gniewie „Ule", których 
liczba dochodziła do 30. Nie większem powo­
dzeniem cieszyły się „Konsumy", zakładane w 
nowszych czasach w Poznaniu przez rozmaite 
partye, przeważnie socyal-de i n akra tyczne i 
przez związki centralne. Sklepy spożywcze tej 
ha te.goa-yi upadły, wobec wyraźnych tendencyj 
par tyj rnych i braku sił fachowych.

Rok temu odruchowo, z indcyatywy szerokich 
mas powstały tak zwane spółki spożywcze, wy­
wołane trudnymi warunkami życiowymi, spo­
wodowanymi przez wojnę.. Ich głównym celem 
była wallca z drożyzną, paskarstwem i lichwą. 
Pierwsza spółka tego rodzaju „Zgoda" powsta­
ła w Poznaniu, druga w Krasawicy, trzecia w 
PleSBowiie. Miały to być spółki ściśle lokalne, 
oMicaome ma działalność w obrębie danej miej­
scowości, wkrótce jednaJk przystąpiono do za­
kładania spółek okręgowych, zakładając je we 
wszystkich zakątkach Księstwa.

Obecnie istnieją już 23 spółki spożywcze, no­
szące przeważnie nazwę „Zgoda". W samym Po 
znaniu spółki powiadają 23 sklepy, ogółem zaś 
liczba sklepów spóMtowych dochodzi do 68, a 
liczba ich członków przewyższa 53 tysiące, nad­
to organizują się nowe spółki, jeszcze w sied­
miu punktach i m. Górnym Śląsku.

Wpływ spółek spożywczych daje się odczu­
wać we wszystkich dziedzinach. Tam, gdzie 
istnieje spółka, niema żadnych raptownych sko­
ków cen, towar starannie chowany ukazuje się 
i przyczynia się do tutorowie nia stosunków i 
i egulacyi cen. Nieraz spółkom spożywczym da­
je się srogo we znaki brak towaru, ale umieją 
one sobie radzić i, zwalczają wtóKelkie przeciw­
ności. Jeat nadzieje, że «  biegiem czasu spółki 
te odegrają wybitną rolę w  życiu ekonomicz­
nym kraju i w aacangólności w zwalczaniu li­
chwy i spekulacyi.

Odzież za zboże.
Poznań, 18 lipca. 

(s) Poznańskie „Zjednoczenie producentów 
rolnych" otrzymało pozwolenie na wywóz 100 
tysięcy cetnanów żyta do Niemiec dla wymiar 
ny na odzież i  obuwie dla robotników rolnych, 
pracujących u oztoników ZjediDow&snia. ^Cażdy 
robotnik, chcący korzystać z zamiany, musi od­
stąpić ze swej omdynaryi mniej więcej jeden ©e- 
tnar żyta.

W  sprawie tej prowadzą się rokowania z ną~ 
dem niemieckim i Zjednoczenie producentów 
ma nadzieję, że zostaną one uwieńczone pomy­
ślnym rezultatem.

Potrzeby i niedomagania 
handlu farmaceutyczn

Kraków, 19 lipca.
Krakowskie koła interesowanie ciągle skarżą 

się na ten sarn —  gnębiący zresztą i inne dzie­
dziny przemysłu zarówno j-aik handlu — biuro­
kratyzm, który wypływa z etatystycznych za­
pędów, a stwarza niesłychane utrudnienia w 
tej gałęzi handlu, tak ważnej dla interesów 
zdrowia publicznego - Biurokratyzm ten, nie- 
przemyśienie wydawanych rozporządzeń, wy­
stępuje na każdym kroku. Tak n. p. przy obe- 
cnem ograniczeniu ruchu kolejowego zrobiono 
przecież wyjątek dla artykułów aptekarskich,
ale zamiast — jak to było nawet w Austryl __
poprostu określić, że artykuły sanitarne są do­
zwolone do transportu, dodano zastrzeżenie, że 
można przewozić te, które są przeznaczone dla 
szpitali misyj zwalczających epidemie i  t. d. 
Jestto zastrzeżenie —  wprost powiedzieć mo­
żna — bezsensowne. ho przecież misye epide­
miczne i t. p. nie będą się trudnić handlem to­
warami apteczneini. nie będą tygodniami cze­
kać, aż dany środek leczniczy przyjdzie im z 
Krakowa, powiedzmy do Kniclinina czy do Ża- 1 
bna — lecz powinny mieć możność otrzymania 
go w najbliższej aptece. A y kżo tu aptekarz 
sprzedać im go może, jeżeli danego środka sam 
nie ma lub nta zapas niewielki i wie. że jeżeli 
ten zapas sprzeda, to innego nio otrzyma? j

Podobnie rzec-z się dzieje ze sprowadzanie® 
artykułów leczniczych z zagranicy. Już chyb* 
takich towarów, jak chinina lub olej rycyny 
wy, nikt nie będzie sprowadza,1 na „luksus 
lub w ilościach ponad rzeczywiste zapotrzcWr 
wanie, uradowania zdrowia, nie można zaliczy1' 
do „zbytków". A jednak na artykuły lecznicza 
których się n. p. w kraju nie produkcje — 
tak samo trzeba zezwoleń przywozu, jak na k»' 
pelusze damskie lub krawatki — i tak samo n* 
nie trzeba czekać miesiącaiui, gdy kto zeche* 
mieć „ułatwienie" i zwróci six do Warszawy*

Natomiast ministerstwo zdrowia przez sw<r 
ich szefów sekcyi, wysyłanych do Londynu * 
Paryża, zakupuje na własną rękę artykuły iaT' 
moceiutycznfe i dostarcza je odbiorcom w kra* 
ju — prawda, po cenach o 30 do 50 proc. tań- 
szych Ale w  jakich ilościach? Aptekarz, którf 
potrzebuje 100 kg. oleju rycynowego rocznie i 
nie dostaje ich drogą normalną, aż po długie® 
czekaniu i utrudnieniach, otrzyma go od mini' 
sterstwa zdrowia —  pół kila, ale tanio. Tak 
wygląda na®z etatyzm farmaceutyczny.

W  tych warunkach nic dziwnego, że handel 
farmaceutyczny walczy u nas z niesłychanemu 
trudnościami — tem hardziej, że prowadzimy g° 
z odległymi dostawcami —  Framcyą, Anglią 
Ameryką. Niemcy bowiem wprawdzie po dl*' 
wnemu produkują w  tej dziedzinie przemy®® 
bardzo dużo, ale — nie mając obecnie patrz* 
bnycli surowców (przeważnie, jak wiadomo, z*” 
morskiego pochodzenia) i będąc zmuszeni )e 
kupować przez Hotondyę, zł walutę dziesięć 
razy wyższą odi ich własnej —  nie mogą koB' t 
kurować cenami z producentami angielskio® f 
My w każdym razie musimy kupować artykuły 
farmaceutyczne bardzo drogo. Jedyny dla na* 
apooób —  to unle®atożnieni« się w tej dziedrf' 
nie od zagranicy przez stworzenie własnego 
przemysłu chemiczno-farmaceutycznego. kfl 
o*emu pierwsze kroki i to właśnie w Krak* 
wie Już w-obiuuno.

SUBSKRYPGYA
w godzinach popołudniowych
Subskrypcję POLSKIEJ POŻYCZKI Odrodzeni* 
krótko i dłagoterminowej przyjmuje codzienni*1 
Chrześciańslde Towarzystwo Oszczędności i Po­
życzek w Krakowie, Plac Uaryacki L  2, L P* 
w  godzinach popołudniowych od 4 -  6-tej poj* 
dywczo i zbiorowe od stowarzyszeń społecznych 
i wszelkich związków DYREKCYA.
- -    i *

Sprawa otwarcia kin
Dowiadujemy się, że sprawa otwarcia kin wcbO* 

dzi w nowe stadyum. Gmina krakowska opuścił* 
już jednemu kinematografowi, a mianowicie woj­
skowemu kinu „Opieka* połowę nałożonych opłat 
tak że „Opieka* zamiast 55% od biletów brutto 
płacić ma 27%. Tu zauważyć należy, że kin* 
„Opieka* znajdowało się zawsze w lepszem poło­
żeniu, niż inne kina, gdyż mając tańszy person*! 
(wojskowy), tańszą muzykę, cenę prądu *połoW$ 
niższą itd,, miało wydatki dzienne (regie) znaczni* 
niższe od innych kin. Pomimo tych bez porówna' 
nia łatwiejszych warunków istnienia, kino „Opie­
ka" musiało przed 2 tygodniami zawiesić przed­
stawienia, gdyż skrupulatne obliczenia wykazały 
ponad wszelką wątpliwość, że kino musiałoby dc 
dochodów dopłacać. W gorszem położeniu znajdujft 
się wszystkie inne kina. leh koszta dzienne są co' 
najmniej dwa razy wyższe, to też opłata 55% je®* 
zamknięciem tych kin przez gminę. Należy ocze­
kiwać, że skoro gmina uznała słuszność argumen­
tów kina „Opieki*, zechce tę samą miarę spra­
wiedliwości zastosować do innych przedsiębiorstw- 
Nie chodzi tu przecież o formalności lub przeko­
nania polityczne, ale o to, aby gmina nie podry­
wała egzystencyi przedsiębiorstw, które przynoszą 
jej vrielomilionowe dochody.

Ziemianie!
Zgłaszajcie wszystkie ofiary na 

rzecz Wojska Polskiego, jakoto; ko­
nie, siodła, odzież, płótna, broń, na­
boje karabinowe i t  p. do

Zjednoczenia Ziemian
w Krakowie, K rupn icza 9. isoi
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G d y  Ojczyzna wota.
Kobiety -  Polki!

Odwieczny wróg zbliżą się do granic Rzeczy­
pospolitej. Naród cały skupił się dookoła Na­
czelnika Państwa § Naczelnego Wodza, mu­
rena staje, o który rozbić się musi fala barba­
rzyństwa.

W  zbiorowym wysiłku nie może brakować 
kobiety polskiej. Rycerskie trądy cye Polek 
wskrzesić musicie! Nie wolno nam się odsunąć 
°d wspólnego boju o wolność, o całość, o Nie­
podległość. Każda kobieta pełniąca służbę war­
towniczą czy pomocniczą — to zasilenie frontu 
ładnym jeszcze żołnierzem.

Po '.i! Zapisujcie się do Legii Ocbototiczej 
kołńeti

Prana w Ochotniczej Legii Kobiet jest prae- 
Wa>żoie wartowniczą, ma również sekcye biura- 
ftstók, oświatowe i sanitarynszek —  wszystkie 
^ez wyjątjtu przechodzą ćwiczenia wojskowe, 
JWffliegają dyscyplinie wojskowej i  aą na pra­
niach szeregowców jak w oddziałach, męskich.

'Wiumunki przyjęcia: 1) metryka Lub paszport
*  dokładną datą urodzin (dzień, miesiąc, rok, 
BMtołsoowość); 2) poświadczenie moralności z 
*b irażnetn zaznaczaniem polecenia ochotniczki

Cłłonka do ochota. Legii kobiet, od pro- 
■tofiacza danej parafii lub odi prywaitnych osób
* “ towarzyszeń a wtedy z dwoma podpisami 
°®ób znanych w społeczeństwie luh zajmują-

odpowiedzialne stanowisko w danej miej- 
toowości, pdieczęść stwierdzająca autentyczność 
P°dpi3x[ wymagana; 3 )‘ Znajomość czytania i 
^ L o ia , jeżeli są to i świadectwai; 4) Nieprze- 
‘ •"ocsony 40 rok a ukończony 17 rok życia, 
Wńoletoość łfczy eię od 21 miar, 5) Niepełno- 
totoie Trinwią wykazać eię pozwoleniem rodzdr 
“ toł! lub opiekunów, a mężatki (w każdym *wie- 

od tmęffaŁ stwierdizonem pieczątką admini- 
■toaitonai domu lub gminy; 6) Poświadczenie o- 
•tetniego miejsca zamieszkania z nrem domu 
JpŁeczątką; 7) Uznaniem lekarskim prze® dok- 

Jtoką na miejscu poboru, 1 j. w Krakowie; 8) 
^faudeetwo ostatniej pracy; 9) Zobowiązanie 
" tolesięczaej służby wojskowej; 10) Koszyczek 
tottnknięty z drobną ilością bielizny i  t  p. 
to»edmiotów' codziennych.

tWeflcananem jest, aby zgłaszały się ochotni­
ck i tylko zupełnie fizycznie zdrowe, gdyż w ra- 
’ s nie przyjęcia panoszą wszelkie koszta po- 
tosotne. Na prośby pisemne nie odpowiada się.

Biuro werbunkowe Ochotniczej Legli Kobiet 
U* zachodnią Małopolską: Kraków, ul. Grodz­
ka 65, komary Legionów* od godz. 9—1 i  16—19. 

Baon Ochotnicze) LegK Kobiet w Krakowie.

M a r z e  jasielscy staja f>o broni.
*,16 Lipca.

wfecu fcolcjowców obydwu Związków dnia 
*» hm. cały persona!] bołejoiwy oddał się jedmo- 
toyśłnde do dyspozycyl Dowództwa wojskowe- 

S *ównoeaeśnde na potMesiony apel zgłosiło 
“■6 Wflteudaiesiięcwi ochotników «  młodszych u- 

kolejowych.
■tozostaAi w służba e kodiejotwcy starsi asotoowią- 

“to wytężyć wszystkie siły, aiby Luki powstn 
to po odejściu ochotników do wojska, ussupeł- 
?*» i«k  rówmłeż rcetocmyć opiekę nad ponostar 
tooai rodztoami.

;w! końcu uchwalono popraeć eoergicawŁe ak- 
Póżyczlki Odrodzetnjia 1 (rozminąć silną agiita- 

^ 5  w  tym kierunku.

Sekcye pomocy dla żołnierzy 
» ochotników K. O. P. w Krakowie.

Setotya, pomocy dla żołateray i ochotników
r\ • w Krakowie komunikuje, iż w  osta­
tnich dniach agendy akcyi rozszerzono, powo- 
tojęc do życia dwa nowie wydziały. Organizacja 
S€kcyi przedstawia się następująco:

Wydział I. Oświatowy. Agendy: Pogadanki, 
Pożyty, 'Czytelnie, biblioteki, teatr żołnierski, 
*ino. Kierownik por. Teslar.
_W ydział II. Czerwonego Krzyża. Agendy: 

P° szpitalach i na (Dworcach, wysyłania 
łnierzy na front, utrzymywanie stacyj wy- 

oczynkowyeh, szwalnie dla chorych, zakłada- 
® Po oddziałach łaźni, fryzyerni i  pralni.

^  W a ln y  pododdział Wyda. II stanowi po­
stały z inicyatywy hr. Zdzisławostwa Tarnow- 

ch dział opieki nad ozdrowieńcami, 
biuro: Uniwersytet Jagieł!. sala nr. 31 i 32, 

^ rta jcod ziem iie  od 11— 1 i od 5—7. 
ska y Krzyża. Agendy: Ogni-
d^ a ° c h T T k p' P°  !?arniizonach’ świetlice po od-

Chwila bleiaca.
Biuro: Uniwersytet Jagiell. sala nr. 30, co­

dziennie od. godz. 11—1 i od 5—7.
Wydział IV. Gospodarczy dla rodzin pozosta­

łych żołnierzy i ochotników. Kierownik p. Ka­
rol Haller. Biuro: ul. Basztowa 3, od godz. 4 
codziennie (już zorganizowane i funkcyonu- 
jące).

Wydział V. Opieki prawnej nad rodzinami i 
ochotników. Imieniem laby adwackiej prowa­
dzi dr Kwieciński.

Prezydyum: dr Skulski, br. Kruize. Biuro: pl. 
W W . Świętych, od godz. 4 do 7 codziennie.

Pouczenie dla zgłaszających się 
do służby ochotniczej.

Krakowski 'komitet obrony państwa, komu­
nikuje:

Osoby, które pragną jako ochotnicy wstąpić 
do służby wojskowej, a które nie zostały zgło­
szone przez żadmąinstytucyę, mają zgłosić aię 
najpóźniej do 28 hm. do sekcji I. organizacyjno- 
aacdągowej komitetu obrony państwa, Syndy­
kat rotoMJzy, pl. Szczepański 1 .6 l i  p. z podar 
najem imienia i  nazwiska, wieku, miejsca zamie­
szkania i zatrudnienia, celem sklasyfikowania 
ich, czy względnie do jakiej służby ąią nadają 
O  zbiórkę materyatów technicznych 

dla wojska.
Olbrzymie zapotrzebowanie małteryałów te­

chnicznych wobec wzrastającej w siły armii o- 
chotniczej, każe znów zwrócić się do ofiarności 
publiczuej, która tak wspaniałe dała wyniki w 
rafitaficyowianej zbiórce broni.

Społeczeństwo, które tak wydatni® troszczy 
sóę o zibi-ojeode i  wyekwipowanie żołnierza, n ie 
zapomni o tern, że materyały tecłuniciZBic ptrze- 
ważie stanowią pomoc w wytraymyiwiandu i  od 
pieraniu naparu wroga.

Dowództwo Okręgu Generalnego zwraca sLę 
tedy % garącym apelem do ofiaroośKai publicznej
0 składanie narzędz i aperskeh (łopaty, oskar­
dy, siekiery, piły, topory, świdry, pałndkS, dłuta, 
obcęgi, nożyce do przecinania drutów, klamry 
Cłeaiełskje, lakuy itp. oraz drutu kolczastego.

Przedmioty te przyjmuje w Krakowie: okrę­
gowy Zarząd Składóiw inż. zaopatrz., Kamienna 
ul. 43.; w  miastach z załogą wojskową: Dowódz­
two Placu (Załogi) w  miastach bez załogi a w 
innych miejscowościach: Posterunek Półicyl 
Państw, łub Naczelnik. Gminy.

LEOPOLD TOM ASZKIEW ICZ.

W IC I  P Ł O N Ą .
Narodtziel Dawnych Cię budzi Lat echo,
budzi Cię opar świeżej k rw i------
Nad chramem Państwa w khr potrząsa wiecha, 
a wróg złośliwie dziś z niej drwi.
Lecz. zanim bezwład (wysiłki roztrwoni,
Czas wstać i  czynić: Do broni, do bronił

Narodzie słysz! Niedainno wica płoną, 
z rubieży krwawy idzie zew 
niedarmo! Ojczyzny rozwarte łono 
woła zemsty, —  o czyn, o krew!
1 tym nakazem Wam każdy szept dzwoni 
po dniu i w  nocy : Do broni, do broni!

Do broni! Pora czyn podjąć orężny;
Potxżnej woli wielki giest, 
bajowy ckrzyk podnieść niebosiężny 
i  rzucić światu, że bój jest —
Wszak od oręża nikt >wi Polsce nie stroni 
a hasłem dziś Wam: Do broni, do broni!

Na szaniec — rozpalić trza w id  łuną. 
co kraj obiegnie wszerz i wzdłuż —
Niechaj zastępy potężnie znów runą, 
choćby ostatni biorąc nóż.
Wyjdźcie z spokojnych wśród burzy ustroni, 
Kiedy Wódź woła: Do broni, do berońi!

PANOWIE LEKARŹ1
których interesuje

ORGANOTERAPJA
zechcą nadesłać swoje adresy do 

Warszawskiego Towarzystwa Akcyjnego Handlu 
Towarami Aptecznymi dawniej: „Zjednoczeni Apte­

karze* i

Kalendarzyk:
Św. Szymona z Lipnic) 

Wschód słońca: 3 48. 

Zachód słońca: 7*17-

Niedziela

18
Lipca

Długość dnia: 15’38.
TEATR Uff. JULIUSZA SŁOWACKIEGO

Niedziela popoł.: ..Carmen**.
Wieczór: ..Księżniczka czardasza'*.

Poniedziałek: „Carmen".
TEATR „BAGATELA"

Niedziela popoł.: ..Oficer gwardyi".
Wieczór: „Oficer gwardyi**.

Poniedziałek: „Paryżanka**.
TEATR POWSZECHNY 

Niedziela „Tajemniczy Dżerns".
Poniedziałek „S zczęśc ie  małżeńskie**.

o p e r e t k a  w  NOWOŚCIACH
Niedziela popoł.: „Słodkie dziewczę'*.

Wieczór: „Manewry jesienne".
Poniedziałek: ..Cnotliwa Zuzanna".

— O —
Rekwizycya letnich mieszkań 
dla uchodźców ze Wschodu.

„Kuryer Polski" donosi, że w najbliższych 
dniach ma się ukazać rozporządzenie, na mocy 
ktgrego, osoby bawiące na letniskach, a posia­
dające stałe mieszkanie w  Warszawie, zmuszo­
ne będą ustąpić z letniego mieszkania.

Rozporządzenie to ma na celu zapewnienie 
lokali dla uchodźców.

— o —
Brygada kozacka formuje się w Polsce

W  związku z rozpoczętemu wysyłaniem do 
Krymu do armii generała Wramgla aDajdują- 
cych się w Polsce rozbrojonych oddziałów Bie- 
dorwa oraz przybyłej do Warszawy delegacji re­
publiki kubańskiej, dowiadujemy się. że z to. 
kozaków internowanych w  Polsce i kubańców 
formuje eię brygada kozacka. Koncentracya tej 
formacji bxdzie odbywała się w b. otoozie dla 
jeńców pod Kaliszem.

—  o —
Stoły pi nowa w Warszawie.

Do Warszawy przybyła wdowa po smutnej 
dla Polaków pamięci b. premierze rosyjskim 
Stoły pinie razem z córkami, Olga Stołypinowa 
jest siostrą znanego też w Warszawie b. sena­
tora Neuhardta,

Ludwik i Syn
1814 Warszawa, Daniłowiczowska it>.

Odbudowa teatru „Rozmaitości1* 
w Warszawie.

Jak donośną dzienniki warszawskie, odbudo­
wa teatru Rozmaitości posuwa się naprzód. —  
PrzedawazyBtkiem po wypracowaniu projektu 
prze® nagrodzonego na konkursie erch. C  
Przybylskiego i zaakceptowaniu w zajadzie 
przez iniinisteryum robót publicznych, projekt 
w obecnej chwili znajduje się w insipekcyi bu 
dowLamej magistratu m. st. Warszawy dla osta­
tecznego zatwierdzenia. Powołany przez magi­
strat Komitet odbudowy teatru Rozmaitości za­
rządził rozbiórkę starych murów, pozostałych 
po srpalornym teatrze, która to rozbiórka będzie 
ukończona w .połowie września, w tym czasie 
przystąpić będzie można do założenia funda­
mentów pod. gmach nowego teatru.

Projekt 9-godzinnego dnia roboczego
w Czechach.

Praga (T®1. wł.) „Czeskie Słowo" donosi, iż 
minister opacki społecznej wystąpi z projek­
tem ustawy o wprowadzeniu 9 godzfin zamiast 
8. Godzina 9-ta pracy będzie przeznaczona na 
zaopatrzenie robotników na starość.

—  o —
Powstanie w Chinach.

WedJćug informacyi z Pekinu, w odległości 55 
n>il od tego miasta wybuchły poważne zamie­
szki. Ogłoszono stan oblężenia. W Pekinie pa­
nuje panika. Prasa jest przekonana, że w kil­
ku dniach wywiąże się wojna domowa. Gminy 
amerykańskie zarządziły ewakuacyę swoich 
poddanych. Załog,a amerykańska w liczbie 1200 
osób stoi w pogotowiu, a amerykańskie okręty 
woienine zarzuciły kotwicę w Tako. Pomimo 
zaprzeczeń chińskich kół dyplomatycznych nie 
ulega wątpliwości, że powstańcy idą na stolicę.

Czynniki angielskie nwaźają położenie Chin 
za krytyczne. Tn-an-chiju nsiłuje zawtodnąć 
Mtendżuryą. której namlestnikiera był w ostat­
nich czasach.

Bardze siSsie Trsepaczki
(huriawna sprzedaż) 1854

DROBNER —  KRAKÓW.
Przedłużenie ulg celnych.

Izba handlowa, i przem ysłowa w  K :akowie 
zawiadamia-, iż termin u lg celnych dla przywo­
zu szeregu tow arów  z poza granic państwa,
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biegnący n.i podstawie rozporządzenia z dnia 
20 marca b. r. do dnia 10 lipca b. r. przedłużyło 
ministerstwo skarbu  aż do ogłoszenia nowego 
rozporządzenia.

Z  pod ulg celnych w.yjętem 
rozporządzaniem myęlło.

zostało nowem

Zboże z i z Butgaryi.
W arszaw a. (P A T ) Agencya hand low a pań­

stwowego urzędu zakupu artyku łów  pierwszej 
potrzeby w  Bukareszcie zakupiła  w  R um unii i 
B u łgary i parę  tysięcy w agonów  zboża. T rans­
porty rozpoczęły się w  ubiegłym  tygodniu.

DR ARTUR BENIS wyjechał onegdaj wieczorem 
z Krakowa, powoiany do Paryża względnie do Spaa, 
jako jeden z rzeczoznawców dla spraw górniczych 
w zwigzku z kwcstyą Klaska Cieszyńskiego.

W Y D A W A N IE  POLSKICH DOKUMENTÓW WOJ 
SKOWYCE. P. Komenda Uzupełnień komunikuje: 
Wszyscy nieobjęci obacnemi powołaniami i  zgłasza­
jący się do Powiatowej Komendy Uzupełnień przy 
ulicy Siemiradzkiego po polskie dokumonta wojsko* 
we winni przynieść ze sobą: a ) zaświadczenie polis 
cyi o G-miesięcznym pobycie w Krakowie, b) fotogra 
fię, c) dokument austryacki, stwierdzający ich stos 
suaek do wojska. Dokumenty wystawia kancelarya 
Nr. 33 I p. Cr, którzy nie mają dokumentów austry* 
ackich. mają się zgłosić celem stwierdzenia ich 
stosunku do wojska Kadry likwidacyjnej Komend 
austryackich przy 20 pp. (Krowodrza) łub do Magi­
stratu m. Krakowa Wydział V  a).

KAROL STEFAN HABSBURG NA  ARMIĘ POL* 
SKA. Dowództwo wojsk samochodowych donosi, że 
pirzy dzisiejszej rekwizycyi samochodowej nadesłał 
arcyksiążę Karol Stefan Habsburg z Żywca samo* 
chód osobowy wartości około 1 miliona marek, jako 
dar dla bohaterskiej armii polskiej

CENA SPIRYTUSU DENATUROWANEGO. Magi­
strat podaje do publicznej wiadomości że cena spi* 
rytusu denaturowanego dla gospodarstw domowych 
wynosi w  hurtownej sprzedaży loco rafinerya 60 M 
za litr w detailicznej zaś sprzedaży 68 M za 1 litr 
zwykły o zawartości 95.5%.

Ż MIEJSKIEGO TEATRU IM  JI SŁOWACKIEGO. 
Dziś w niedzielę (wieczór) zamiast zapowiedzianej 
komedyosopery „Krakowiacy i górale", z powodu 
nagłej choroby p. Tarnawskiego, dana będzie stałem 
ciesząca się powodzeniem operetka „Księżniczka
CZ&Î ESZ8i((

Z TEATRU „BAGATELA**. Pożegnalne dwa wy* 
stępy Ireny Solskiej odbędą się dzisiaj w  „Baga­
teli" w „Oficerze gwardyi" Molnara. który odegrany 
będzie dwukrotnie, a to o godz. 4 popoł. i  o godz
8 wieczorem. Po raz ostatni również pojawi się na 
scenie „Bagateli" p. Słubicka oraz Jerzy Leszczyń* 
ski niezrównany wykonawca głównej roli w „Ofice* 
rze“ Molnara. W  premierze „Paryżanki", która od­
będzie się w poniedziaełk wieczorem, rolę główną 
kreować będzie p. Marya Przybyłko*Potocka, rów* 
nież dawna ulubienica publiczności krakowskiej, a 
dzisiaj heroina Teatru Polskiego w Warszawie. 
Partnerami znakomitej artystki będą oprócz p. St. 
Stanisławskiego pp. Wojciech Brydziński oraz p. 
Stanisław Bryliński. „Paryżanka" w niezmienionej 
obsadzie warszawskiej powtórzoną zostanie we wto­
rek, a następnie we środę i czwartek. Bilety na 
wszystkie reprtoarem ogłoszone występy nabywać 
irożna przy kasie teatru. Abonenci zarezerwowane 
mają miejsca do godz. 1 w poł. dnia poprzedzające* 
go premiero i drugie z rzędu jej przedstawienie.

2 TEATRU NOWOŚCI. Gościnne występy H, Mi* 
łewskiej i F. Ku lipowskiego spotkały się z nadzwy­
czaj gorącym przyjęciem w  Krakowie. W  niedzielę 
wieczór wystąpią goście w „Manewrach jesiennych . 
W  poniedziałek po raz 57 w tym sezonie „Cnotliwa 
Zuzanna" z II. Miłowską i F. Kuligowskim. W e wto* 
rek na szósty występ odegranym zostanie „Nieto* 
perz". Bilety na te wszystkie występy nabywać mo­
żna w kasie zamawiań u Rudnickiego Linia A—B.

„POEZOWIECZÓR" W  ZAKOPANEM. W  dniu 22 
bm. tj. w czwartek odbędzie się w sali „Sokoła" w 
Zakopanem wieczór poetycki najmłodszych auto* 
rów polskich Stan. Ign. Witkiewicza i Tytusa Czy­
żewskiego. Recytatorką jednoaktówki Witkiewicza 
pt. „Nowe wyzwolenie", będzie p. Irena Zawadzka, 
artystka „Neue Wiener Buehne", utwory zaś Czy* 
żewskiego wygłosi p. Zofia Ordyńska. znakomita ip, 
terpretatorka poezyi futurystycznej. Recytacye po­
przedzi wstęp teoretyczny o nowym teatrze. Bilety 
wcześniej do nabycia w księgami podhalańskiej, wie 
czorem przy kasie.

W  SZKOLE MUZYCZNEJ EUGENII ROSENBERG  
(Bonerowska 6) przyjmuje się zgłoszenia na kurs 
wakacyjny codziennie o godz. 5 popoł. Program o* 
beimuje fortepian, skrzypce, wszystkie przedmioty 
poboczne, kurs przygotowawczy do egzaminu rządo* 
wego, ćwiczenia w  muzyce komnatowej (fort. skrzyp, 
wiolonczela,i altówka), na 2 fortepiany i gimnasty­
kę rytmiczna. Lekcye oddzielne lub zbiorowe. N a  
wyższym kursie jedno mi isce wolne dla ucznia 
prawdziwie uzdolnionego.

DOLA p. W  ALLEK* W ALEW SKIEGO. Publicz* 
ność obecna na onegdaj szem uroczystem przedsta­
wieniu „Halki", zdziwiona była tern, iż kapelmistrz 
p. Walewski zawsze dyrygujący w ubraniu frako* 
wem. prawie na tę uroczystość zburzenia Bastyllii 
przywdział zwykłe codzienne ubranie. Próbowano to 
nawet komentować demo-nstracyą demokratycznego 
ducha tego spektaklu. Tymczasem, —  „nie, —  dola 
moja inna" —  jak śpiewał p. Ludwig w  operze Wa* 
lewskiego zeszłego roku. Oto bowiem tegożsamego 
dnia ulubieniec krakowskiej publiczności został —  
okradziony. Skradz > o mu frak wraz z kamizelką 
’ spodniami. N a p  cyi poszkodowany podał, iż u- 
nrania czyści mu wyłącznie i jedynie stróżka domu 
przy ul. bieiniradzkiego 27. („I ty mu wierzysz...") 
że jednak absolutnie nikogo nie zna. na. kogo padać 
by mogło podejrzenie.

(k.) BOHATERSKI CZYN INW ALID Y. Niejaki Jan 
Meres ze szkoły inwalidów na Szlaku dokonał wczo* 
raj bohaterskiego czynu. Ujrzawszy na Wiśle toną* 
ca kobiete. rzucił się bez namysłu w nurty rzeki i 
wyniósł ofiarę na brzeg. Piękny przykład godny 
naśladowania.

W SPR AW IE  NADUŻYĆ TYTONIOWYCH. Na  
podstawie zaciągniętych informacyi, dochodzenia w 
sprawie rzekomych nadużyć wyrobami tytoniowe­
mu w trafice Bujańskiego w Rynku —  zostały cał* 
kiem zastanowione.

SPR AW A  CHORĄŻEGO S. MROCZKA PRZED  
SĄDEM DYW IZYJNYM . W  sobotę odbya się przed 
sądm dywizyjnym w Krakowie ponowna rozprawa 
przeciw chorążemu Stefanowi Mroczkowi o głośny 
przed kilku miesiącami napad na konsula p. B. 
Wówczas MMroczek zasądzony został na 15 lat wię* 
zienia, jednak sąd wyższy wyrok ten zniósł i polecił 
przeprowadzenie ponownej rozprawy. Sobotniej roz­
prawie przewodniczył major Giziński, oskarżał pro* 
kurator wojskowy Joszt, bronił dr Ostrowski, po* 
szkodowanego zastępował dr Schoenwetter. Po prze­
prowadzonej rozprawie trybunał zasądził Mroczka 
na tęsamą karę tj. 15 lat ciężkiego więzienia_ za u* 
siłowane morderstwo rabunkowe, z uwzględnieniem 
7 miesięcznego aresztu śledczego.

(z) ARESZTOW ANIE SZPIEGA NIEMIECKIEGO. 
Polieyi krakowskiej udało się onegdaj ująć szpiega 
niiemiecKiego nazwiskiem H. Amendę, byłego urzę* 
dnika polieyi kryminalnej w Lipsku który działał 
na terenie plebiscytowym Górnego Śląska a teraz 
przyjechał w poufnych sprawach sztabu niemiec­
kiego do Krakowa. Amendego odstawiono do War* 
szawy. gdzie będzie przeprowadzone przeciwko nie* 
mu dochodzenie o Szpiegostwo.

(z) Z  KRONIKI KRADZIEŻY. Policya krakowska 
aresztowała niejakiego A. Wójcikiewicza (lat 31), 
który mn kilka zawodów dobierał się do spiżarni R. 
Ameisena i skradł różne rzeczy wartości około 
3000 marek polskich.

Aresztowano w Krakowie ofieyanta skarbowego 
z Kołomyi L. Homiaka (lat 39). który wyłudził tam 
od niejakiego Neumanna 6 litrów napoi wyskoko­
wych wartości 2400 marek i zbiegł do Krakowa.

N a krakowskim dworcu kolejowym aresztowano 
28*letniego St. Michalika inwalidę za usiłowaną kra* 
dzież z wozów kolejowych.

P, W . Szczygłowskiemu zecerowi zamieszkałemu 
przy ul. Zwierzynieckiej 117 skradziono koło dru­
kami uniwersyteckiej rower wartości 4000 marek.

(z) ZNACZNA  KRADZIEŻ BIELIZNY. M. Jucha 
zamieszkały w Sierszy doniósł do dyrekcyi polieyi 
w Krakowie, że w nocy z 16 na 17 lipca włamali się 
do jego mieszkania złodzieje i skradli bardzo wielką 
ilość bielizny, cztery zegarki, bransoletę i książecŁ 
kę wkładkową na 2000 M 

(z) ZA AGITACYĘ ANTYPAŃSTWOWĄ i rozsze* 
rzanie niepokojących wiadomości aresztowano w  
Krakowie niejakiego osobnika, który się podał za 

, Edw. Trajenta (lat 60) pochodzącego rzekomo z 
1 Grodna.
'• Za zaburzenie spokoju publicznego aresztowano 
! Fr. W  ara e drąga lat 44.
\ TADEUSZ LANDAU, Słuchacz praw. syn rur, dra 

R. Landaua, prez. gminy izraelickiej. zmarł w Kra­
kowie w 21 roku życia.

R u c f t  giełdowy.
Kraków, 19 lipca.

(stm) Prz.ez oba dni ostatnie ruch na krakow­
skiej giełdzie był minimalny. Wczoraj ożywił 
się nieco, zaczęto robić transakeye akcyamii, 
pod wpływem potwierdzających się wiadomo­
ści o rozejmie. Narazie ofiarowano akcye dość 
nisko: Bank przemysłowy 430, P. T. H. 350, Te- 
peeg 3100, „Polska Nafta 1350— 1325. W a lu tam i 
ruch dość ograniczony. Ruble spadły o 10 punk­
tów, lei rumuńskie podniosły się q 10 punktów, 
innemi walutami zagranicznemi nie obracano. 
Brano jeszcze wpłaty na Wiedeń nieco wyżej — 
z po 101 do 103 i  pół- NaJleży spodziewać się pe­
wnej zniżki walut zagranicznych wobec osta­
tnich notowań warszawskich.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

Z DNIA 18 LIPCA:
Waluty i  dewizy: Marki niemiockie po 100

ofiar. 420, żąd. 450. Marki niemieckie po 1000 
ofiar. 435, żąd. 455._Ruble carskie po 500 ofiar. 
300, żąd. 330, transakc. 325. Ruble carskie po 
100 ofiar. 310, żąd. 330. Ruble duniskie ofiar. 70, 
żąd. 80. Franki francuskie ofiar. 14, żąd. 15. Do­
lary (po 100, 50, 20, 10) ofiar. 160, zą<L ISO. Do­
lary kanadyjskie ofiar. 120, żąćL 140. Lei ru­
muńskie ofiar. 490, żąd. 515, transakc. 505. 
Wiedeń 101—103.50.

Akcye bankowe: Polski Bank Przemysłowy
ofiar. 400, żąd. 450, transakc. 430. Bank Hipo­
teczny ofiar. 550, żąd. 580. Bank Małopolski 
ofiar. 550, żąd. 590. Ziemski Bank Kredytowy 
ofiar. 380, żąd. 410. Powszechny Bank Kredyto­
wy S. A. ofiar. 200.

Akcye Tow. haud. i petem.: Polskie Tow. 
handl. ofiar. 300, żąd. 350, transakc. 320— 350. 
Handi. Spółka akc. „Impex“ ofiar. 220, żąd. 
250. Zieleniewski ofiar. 1400, żąd. 1500. „Le­
miesz" fabryka maszyn rolniczych ofiar. 1550, 
żąd. 1650. „Górka" fabryk® cementu ofiar. 1350. 
żąd. 1450. Gal. akc. Zakłady Górn. Siersza ofiar. 
1300, żąd. 1400. „Tępego" Tow;. dla przedsięb. 
górniczych ofiar. 3000. żąd. 3200, transakc. 3100.

Polska Nafta ofiar. 1250, żąd. 1350, transakc. 
1350— 1325. v

Warszawa, 17 lipca.
Giełda dzisiejsza warszawska była ożywiona!. 

Akcye były poszukiwane przy kursach mo­
cnych. Waluty zagraniczne słabiej. Ruble car­
skie i  dumskie straciły na. kursie.

Waluty i  dewizy: Ruble carskie po 500 317.50- 
315. Ruble dumskie duże 74—72, małe 54—50. 
Dolary Stanów Zjednoczonych 164.50--164. 
Marki niemieckie duże 452— 449. Czeki ma 
Szwaj caryx 31.15—30.90. Londyn 655— 650. Ber-* 
lin 439—447— 439.

Wiedeń 17 lipca. 
Dewizy: Amsterdam 560. Berlin 444.50. Zu> 

rych 2700. Chrystyania 2550. Kopenhaga 2500, 
pop. 2425. Sztokholm 3350, pop. 3200. Leje 440, 
pop. 420. Lewy 290. Franki szwajcarskie 2675. 
Noty francuskie 1300, angielskie 595. Dolary) 
160. Ruble carskie 290. Kursa w wolnym obro­
cie: Zagrzeb 250—278. Praga 372— 392. Warszar 
wa 97—107. Nowe noty dynaroiwe 1050— 1100,

Zurych, 16 lipca. 
Dewizy* Berlin 14.75, pop. 14.40. Nowy Jork 

563, pop.566. Londyn 22.06, pop. 22.92. Paryż! 
27.40, pop. 46.45. Medyolan 33.35. pop. 32.90. Prae 
ga 12.40. Kopenhaga 94.50, pop. 94.75. Sztokholmi 
125, pop. 124.50. Chrystyania 95.25, pop. 94.75. 
Madryt 90.40, pop. 90. Buenos Aires 232, pop. 
231. Belgrad 37, pop. 39. Zagrzeb 9, pop. 9.20. Bu­
dapeszt 3.55, pop. 3.14. Warszawa 3.40, pop. 3.30. 
Wiedeń 3.70.

— o —
Kurs marki polskiej na giełdzie 

w Gdańsku.
Gdańsk, 16 lipcBi.

Kurs marki polskiej ustalił się w  związku X 
ustaleniem się wszystkich zagranicznych środ­
ków płatniczych. Popyt ożywiony, podaży pra­
wie żadnej. Kurs marki polsikiej, jak i  przekazy 
nia Warszawę 23 i pół, w Berlinie również 23t 
i pół.

Niemiecka waluta spadnie.
Nauen. (P A T ) Radio. Zmanyi amerykański H-

nansista ITahr, przebywający w Berlinie, po­
wiedział przedstawicielom prasy niemieckiej* 
że po ukończeniu rokowań w. Spaia niemiecka 
waluta spadnie.

 O— —
Przekazy zagraniczne, wymianę walut ora* wrteTktO 

czynności bankowo n»kutec*nla

Dom bankowy B. Ohrenstein i Ska
Kraków, Dletlowika 62. 891

1  W i l i  I
Lyon (FAT). Radio. „Petit Parisiwm" podaje* 

że delegaci państw sprzymierzonych postaWCr 
wiili, że odszkodowanie, jakie mają zapłacić? 
Austrya, Węgry i Bułgarya, będzie w następuj 
jący sposób rozdzielone: na Włochy przypada! 
20 procent, dla Grecyi 15 procent, dla Rumunii 
12 i pół procent, dla Serbii 10 procent, reszta bę­
dzie rozdzielona pomiędzy inne mooarstwlai 
tej samej proporcyi, jak przy odszkodownanlul 
od Niemiec. *

Belgijski pociąg sanitarny dla Polski:
Warszawa. (Telef. M.) Rząd belgijski postaM 

nowił obdarzyć Polskę pociągiem sanitarnym! 
zaopatrzonym w  cały materyał. i
 =-■_-■■!    ■ ■ ■■ ■■>.1- ^

Aresztowanie komunistów w Łodzi.4
i

Łódź (PAT). Dzienniki tutejsze donoszą, żej 
nia terenie całego okręgu generalnego przepro­
wadzono reiwizye w  mieszkaniach głównycjl 
przywódców ruchu komunistycznego. Zabranej 
wiele literatury nielegalnej, egzemplarze regu­
laminu wewnętrznego i  t. d„ oraz sprawozdaj 
niia z działalności w poszczególnych dzielnicach!. 
Rewizyi dokonano u 150 osób, z których okołol 
90 uwięziono. 1

ssr

Obława na dezerterów we Lwowie.
Lwów. (Tel. wl.) Przez cały dzień wczorajszy! 

do późnej nocy urządzała w mieście policya 8 
M. S. O. obławę na uchylających się od służby) 
wojskowej. Legitymacyi żądano prawie od każ­
dego przechodnia. Przeszukano kawiarnie i ner 
siauracye. Aresztowano kilkadziesiąt osób.
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Bolszewicy gotują się dc napadu na Rumunię!! J i S i L S S ,  2LS?;
Wiedeń. (Tel.-wł.) Wiedeńskie biuro prasow e 

poclaie. że iskrówki z Moskwy wskazują, aa 
przygotowującą się ofenzywę wO|*k rosyjskich
aa Rumunię. — Między Rotonem a Dniestrem 
atak bolszewicki jest w toku.

Imperyaiistyczno-wojene plany 
bolszewików.

Wiedeń. (PAT) „Associated Press" donosi z

Konstantynopola, że agiitacya bolszewicka od 
czesu sukcesów na froncie polskim, szerzy się 
z niesłychaną silę w całej Anatolii Domiesza, że 
Lenia po zwyciężeniu Polski, zamierza zaata­
kować Rumunię, a potem przy pomocy Eułra- 
ryi wypędzić wojska greckie i koalicyjne z 
TracyL

Anglia żgda od Litwy porozumienia z Polską.
Warszawa. (Telef. M.) W  warszaw skicn ko- 

tech poltiy czuych otrzymano wiadomość, że 
Anglia zwróciła uwagę rzędowi litewskiemu w 
Kownie na kom sczność szukania porozumienia

i z Polską. Stoi to w  Twiętrku z tem, że jeden z 
* punktów warunków rozejwu mówi o tymcza- 
i sowem przyjęciu niektórych terytoryów na pół- 
1 nocy prze® Litwę, a nie przez Rosyę.

Praga (PAT) Czeskie Biuro pras donosi z Ko- 
Waa na podstawie litew skiego Baera pras.; U- 
kład pokojowy między Rosyę, i Litwę uistana- 

mniej więcej następujęce granice pomiędzy 
Litiwą a Rosyę: Od Dźwiny prze® jezioro Dtrv- 
światy i Narocz do Mołodeczana, następnie

wzdłuż Berezyny na zachód od Niemna i wzdłuż 
Niemna przez Grodno do Augustowa nu północ 
od granicy niemiecki ej. Rosya przyrzeula w tym 
układzie pckojoy ym Litwinom również Grodno 
i  L U  *

Austrya zawarta umowę z Kosyą.
Wiedeń. (PAT) Dzisiejsze dzienniki ogłasza ją , 

tekst umowy między Austryą a Rosyą sowie­
cką -* sprawie powrotu jeńców wojennych. — 
Psuragrii 3 tej umowy mówi, że rząd aiustryacki 
^obowiązuje się do neutralności w wojnie prze­
ciwko Rosyi i do absolutnego zakazu wywozu 
®tt»unicyi, broni i ma teryalr. wojennego. Para­
graf 4 umowy mów i, że rząd austryacki zobo-

wiąże się zwolnić byłych w ęgierskich komisa- 
rzy ludowych i ułatwi im wyjazd do Rosyi,

Bela Kuhn wyjechał do Rosyi na 
podstawie umowy.

Wiedeń. (PAT) Tutejsze dzienniki wieczorna 
donc&zią, że Bela Kuhn i towarzysze wyjechali 
do Rosyi na podstawie umowy Austryi z Rosyę.

Stan
Praga ( P A T )  Czeskie Biuro Prasowe uonosf 

z Presztourga: Urzędowo komunikuję: W  osta­
tnim czasie zaszły wydarzenia, które zagrażają 
spokojnemu przeprowadzeniu żpiw na słowa- 
ósyżnifi, zwłaszcza w okręgach, graniczących z 
Węgrami. W  szeregu miejscowości oświadczyli 
robotnicy roj.ni, tudzież w łascicieie dóbr, ie  ntte 
Podporządkują się rozporządzeniu w sprawie 
°Qiiotu i  że nie dostawią przepisanego kontyn­
gentu znoża W  szeregu miejscowości w«,ir®yr 
teali się włościanie od dostarczenia r* duwugu 
kontyngentu Wboża.

na Słowactyźnie,
W  dalszym cięgu wladW rządowe przekona­

ły się, że na Słowiw zyźnto rozwija się antypań­
stwowa propaganda w wielkim st/lu. Usiłuje 
się wywołać rozruchy w celu przeszkodzenia 
żniwom. Ze względu na te objawj chwycono się 
. .trj ch zarządzeń. Upełuoiwocolony minister 
dla Slowajczyzny ogładza wobec tego stan wy­
jątkowy w  komitacie Komorao, Raab, Ester- 
gon, Leroa ̂ a, Sfcachy, Wieki®., Toma, tudzież 
w mieście Koszyce i przylegających częściach 

I komitatu Ungwar,
l

Spisz i Orawa manifestują swą polskość.
Nowy Targ (PAT) Ruch na Spiszu i Orarwie 

25 Polak ą od chwili zapo miedzi rou*/'"zygńięcia 
tej sprawy przez radę ns j wyższą, 3 esrf* ogromny. 
1:1tdność jest pełna otuchy i nadziei i coraz śmie 
tej występuje wobec Czechów. Niieiawłmo zaznar 
c®yte to swoje stanowisko na dwóch wiecach, 
^wnła;nvch przez zwolenników ks- Hllinki, który 
leszcze w osbainiej chwili chciał ją skłonić dio 
oawiiadcHaiua się za Słowaiozyamą, której auto­
nomię rzekome mieli Czesi ks. HHdn.ce przyo 
“ tocać. Odj, wiieoe skończyły się zupełną klęską 
t^kow ców .

nowy Targ. (PAT). Biuro prasowe komisyi ple­
biscytowej spisko-orawskiej komunikom, że mi­

nisterstwo jpraw zagranicznych zamianowało 
w miejsce dotychczasowego delegata rządu ara 
Diehla, delegatem rządu polskiego dla spraw 
spisko-orawskich dra Waleryana Goetla, dotych­
czasowego przewodniczącego plebiscytowego ko­
mitetu.

nowy Targ. (PAT). W  związku z rozstrzygnię­
ci7 m dyplomatycznem sprawy Spiszą i Orawy, 
komitet plebiscytowy postanowił wysiać do Pa­
ryża na konferencyę ambasadorów prof. Sem­
kowicza i ks. Machaja, jako najlepszych rzeczo­
znawców w sprawie spiskiej i orawskiej. Obaj 
delegaci, zaopatrzeni należycie w materyał, oraz 
instrukeye, wyjechali już do Paryża.

Sosnowiec (PAT). Mieszkańcy Sosnowca że­
gnali uroczyście drużynę harcerską imienia Ste 
lana Batorego, udającą się na front. Na dwo­
rzec kolejowy przybyli na pożegnanie przedsia 
wioiele organim<?ył politycznych i  Zawodowych. 
Młodych żołnierzy zegnano niezwykle serde­
cznie.

Ofiary na aripję polską.
Warsza.za (P A T ). A djutamfura generalna kwi 

tuje niniejazem odbiór nastąpi: jących ofiar, zło­
żonych do ayspozycyi Naczelnika Państwa na 
fundusz obrony państw®, i potrzeby wojska: 
Właściciele w arszawskich  kinoteatrów 250.000 
marek. I o w .  kredyt, m. Kalisza 20.000 marek, 
firm a B ieńkow ski z Łodzi 10.000 marek, Józef 
Neufeid  5000 miarek, firm® Rupski w Warsza­
wie 5000 miarek. Urzędnicy warszawskiego Ban 
ku Przem ysłowego 10.000 marek, Firma Noble-s 
1 m ilion sztuk papierosów, Firma Sweihof 4 
sztuki płótna i 1 sztukę suknia mundurowego, 
Józef Idzikowski złoty zegarek, obywatela mia­
sta Mozyrza worek miedzianych monet, krzyż 
orderowy z Łańcuchem, 21 przedmiotów ze zło­
ta i srebra, z,wiązek zawodowy prt£ cewników 
poczt, telegrafów i telefonów w Łodzi fi.736‘50 
marek polskich, srebiem &?‘5o marek niemie­
ckich, ruble złote 25, srebrem 70, pesetów w zło­
cie 5, franków  4, lii ów 3, kouom austi-y&dkioh 
srebrnych 5 oraz vriękrzą ilość monet z miedzi, 
niklu i kilkadziesiąt przedmiotów ze rfoto i ze 
srebra, wairtośoi kilkuret tysięcy miared:.

Łódź (P A T ). Na zgromadzeniu łódzkiego ko­
mitetu giełdowego uchwalono przesłać na ręce 
generała Hallera 250.000 marek na cele armii 
ochotniczej.

Lwów (teł. wł.). Reprezentaryia mieszczaństwa 
żydowskiego udała się do gen. Lemez; na i uło­
żyła na cele wojsk a 255.000 munefc, jako pierw­
szą ratę.

Koopemcya goenodnic -szynk. rska złoż>da 
200.000 mareik.

KllitSI, 9 931 l S899 50 t e .
Wleoeć. (PAT). Ukiaióskie biuro prasowe uo- 

• nosi z Paryża, że delegacya ukraińska, składu­
jąca się z hr. Tyszkiewicza i p. Wasilki, wy­
stosowała notę do konferenćyi w Spa, czy koa- 
licya nie byłaby skłonną zaproponować rządowi 
bolszewickiemu zawarcia pokaju z Ukrainą, jak 
się to stało w sprawie polskiej.

\wu jeden U l i  19 prenHla M
Paryż. (PAT). Z Waszyngtonu donoszą, że se­

nator La Fołtette, znany przeciwnik wojny, 
przyjął zaofiarowaną mu przez partyę robotni­
czą kandydaturę na prezydenta.

i i  lony i), min.
Warszawa. (Telef. M.) Zmarła tu żona byłego 

ministra skaibu  Bilińskiego.

Niemieckie „plebiscyty**.
Kwidzyń (PAT). Na nodiPtiawie protokołów!, 

T Tdchouzących do pow iatowej Rady ludowej, 
■wiiordzioHo pnotokołamie nasitegm jąee nadu- 

zycoia niemieckie: 1) W  pokoju, gćtde oabywale 
s»ę głosowanie, przy stole Siedział żandarm pru 
ki, poritrich ludności którj śledził przebieg 

gt°aov ani® i  głosujących. 2) Komisya zapisy-

.wala ncjaw islcai tyfct<, którzy głosowaali za Pol­
ską. 3) Do osobnego pokoju, w  którym wyr<h- 
niano kertki do głoecwonią, wchodzili za gła. 
onjgcyml «flitatorry niemieccy, alfa niemieccy 
mężowie zaufania. 4) Wszystkie protokoły do. 
noszą o pobiciu i atakowaniu Polaków, którzy 
głorcwali za Polską.

l i k M I e t j c z i i e  zawodu Iwe Lwowie.
Lwów. (PAT) Rozegrane dziś zawody wszech­

polskie lekkoatletyczne przyniosły dwa mi- 
strzow-siwa: w biegu 800 metrów i w rzucie dy­
skiem. Pierwsze odniósł Wacław Kuch ar (Po­
goń) w 2 m. 4 i pół sek., diugie Szydłowski (Po­
goń) rzutem na 37 metrów 75 rtm. Są. to dwia 
nowe rekordy po'skie. Nadto osiągnął bieg 200 
metrów Habicht (wn rszawska Poionia) w 24 i 
pół sek. , Skok w awyż z miejsca Scsniński 
(warszawska Polonia) skacząc na 120 ctm., 
bieg 500G metrów Wondrausz (Czarri') w 18 m. 
12 i pół sek., trójskok Sosnińśki (Polonia) 12 ni. 
OS ctm.

Match pitki nożnej Górny śiąsk—Lwów wy­
grał I.wów w stosunku 1 do L

obronie państwowego bytu.
Ochotnicy z Lublina.

Lublin (PAT,. Dza* odszedł~ do Rembertowa
ydnwszy pociąg ochotników. OdiechaJo 70 aka- 

ttwków uniwersytetu luhe]«kiegto. i  gimna-

zyalistów. Odjeżdżających żegnali na dworcu 
kolejowym członkowie senatu akad unickiego, 
wojewoda, urzędnicy %vojewództwa, oraz liczne 
zebrana publiczność.

Kraków, św. Jana 3, Tel, 2,
poleca obrazy i rzeźby najwybitniej­
szych mistrzów polskich po cenach 

umiarkowanych. 14s4
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Korespondencja
Polskiego Towarzystwa Handlowego.

Polskie Towarzystwo H?sndtowe 
wobec odezwy Naczelnika Państwa

PelflCu ' i «?■*nrzystwo Har.dl»we wraz z wszy­
stkimi swymi zakładami przemysłowymi j ca­
łym peisonalem oddało sio do dyspozycji 
D. 0. G.

D. 0 . (*. przyjęta to bardzo łaskawie i od tej 
■L 7-jłi będą wszystkie zakłady przemysłowe 
P. T. H. pracowały dla:potrzeb wojska.

Walne Zgromadzenie P. T. H.
Sprawozda-lę dokładne z działalności P. T.

H. zamieściliśmy już w numerze poprzednim. 
W dniu 30 czerwca odbyło się Walne Zgroma­
dzenie, które wykazało dowodnie wielki roz­
wój Tow. Uchwalono podwyższyć kapitał ak­
cyjny z obecnej kwoty 35 milionów miarek na 
100 milionów marek, emitować na razie 35 mi­
lionów marek i w tym celu wypuścić 250.000 
sztuk akc ji 4 em isji nominalnej wartości 140
milionów marek.

Kapitał akcyjny wynosi obecnie 50 milionów 
K . fundusze rezerwowe 15.848.998T4 K„ czysty 
zŷ sk w tym roku wynió3ł 5,593.286‘99 K.

P. T. H. subskrybowało na razie 1.000.000 K 
na pożyczkę odrodzenia, 50.000 K na dar hono­
rowy dla Naczelnika Państwa, 50.000 K 'na fun­
dusz plebiscytowy, 50.000 K na Akademię han­
dlową, 50.000 K na Akademię górniczą.

Na fundusz emerytalny urzędników złożono
I,000.000 IC.

Sytuacya na rynku drzewnym.
Sytuacya na rynkach handlowych była przez 

dłuższy czas bardzo ożywiona, a ceny wszyst­
kich produktów przemysłowych wzrastały sta- 
le. W ostatnich czasach kon.junktura się zmie­
niła 1 nastąpił okres zupełnej stagnacyL

Dotyczy to również i rynku drzewnego, lecz —  
wedle opinii kierownika działu drzewnego Pol­
skiego Towarzystwa Handlowego jest io za­
stój przejściowy, spowodowany niskim stanem 
w aluty, zupełną stagnacyą ruchu budowlane­
go w Polsce 1 brakiem środków przewozowych. 
Stan ten wkrótce zmienić się musi, gdy pro­
dukty drzewne grają tak wybitną rolę w gospo­
darce światowej, że w  niedługim czasie będą 
znowu bardzo poszukiwane.

Cena produktów drzewnych jest obecnie bar­
dzo wysoka, należy wziąć jednakże pod uwagę, 
że inateryał budowlany, który kosztował przed 
wojną 50— 60 kor. metr sześć., kosztuje teraz 
1200 K. Jeśli się doda do tego wysoką cenę 
drzewa na pniu, wygórowane płace robotników, 
ogromne koszta przewozu i przeróbki, obecna 
wysoka cena produktów’ drzewnych staje się zu­
pełnie zrozumiałą. Z chwilą, w której stosunki 
gospodarcze na rynkach światowych ulegną ko­
rzystnej zmianie, ceny produktów drzewnych 
obniżą się znacznie.

Chwilowa niepewność sytuacyi wpływa uje­
mnie na kupców, którzy wstrzymują się od za­
kupów, zaś więksi producenci nie chcąc po­
garszać obecnej słabej sytuacyi na rynku drze­
wnym są ostrożni w zawierani u wszelkich 
tiansakcyi.

Przemysł żelazny w Polsce.
Odbudowa przemysłu żelaznego w Polsce po­

stępuje powoli, ale stale. Szybszy jej postęp jest 
konieczny, gdyż obecna produkcje, żelaza w 
Polsce bynajmniej nie pokrywa ogromnego za­
potrzebowania. W  ostatnich latach przed woj­
ną produkcja żeJaza u naa wzrosła niemal dwu­
krotnie. Mianowicie w roku 1908 wynosiła pro­
dukcja surowca 210.000 tom, półwyrobów 361.000 
fon, wyrobów żelaznych i stołowych 283.900 ton. 
W roku 1913 natomiast wynosiły odnośne cyfry 
'■“0.000 ton, 595.300 ton i 467.100 ton. Z drugiej 
-'lipny huty msze, dzięki sprężystej organiza­
cji rozwijały się ciągle, idąc z postępem tech­
niki na polu hutnictwa żelaznego. W  ciągu lat 
cśniiu liczba wielkich pieców zwiększyła się 
tylko o 1 (w roku 1906 było 10 pieców, w roku 
' 13 —  11), a liczba pieców martenowskieh o 5 
(mianowicie w r. 1906 było 27 pieców, w roku 
1913 —  32), natomiast. przeciętna wydajność 
miesięczna pieca wynosiła w r. 1906 — 1870 ton, 
z w roku 1913 — 3280 ton; przeciętna wydaj­
ność pieca lnartenowskiego zwiększyła sje z 924

na 1722 ton. To podwojenie się wydajności pie­
ców było możliwe pizy ciągiem stosowaniu no­
wych postępów techniki. Przed wojną znajdo­
wało się w Królestwie Kongresowe m. 9 hut, po­
siadających 14 wielkich pieców. Większość pie­
ców była budowana dla produkcji oicoło 100 
ton (Mensie. Liczba pieców martenowskich wy­
nosiła 35 i 3 małe konwertory dla procesu Bes- 
sc mera. Oprócz tego w przeróżnych zakładach 
mechanicznych oraz odlowarndach były 3 pie­
ce martehowskie i 2 małe konwertory.

Warunki, w których rozwijało się hutnictwo 
pod panowaniem zaborców, nie były pomyśl­
ne. gdyż rząd nie dopuszczał do rozwoju tej ga­
łęzi przemysłu przez system utrudnień, specj­
alnych taryf kolejowych, odmowę dostaw pu- 
* icznych, zamówień rządowych i  t. p. Z dru­
giej strony hutnictwo nasze, mimo małej wów­
czas pojemności rynku wewnętrznego, miało 
rację bytu: był nia miejscu węgiel i  meta, a 
koks za niską cenę można było sprowadzać ze 
3 ąska.

Wojna położyła chwilowy kres rozwojowi 
butnie'. •. a. W  czasie okupacji niemieckiej i 
austriackiej były czynno w niewielkim zakre­
śl* Częstochowa", huta Towarzystwa So­
sno -icki cli Fabiaik rur j żelaza, które zajmo­
wały się przeróbką starego maiteryału, dalej 
huta „Puszkin11 i huta Bankowa. Niemcy i  Au­
stry acy zaraz po zajęciu Królestwa zaczęli ze 
wszystkich hut wywozić znajdujące się w nich 
zapasy surowych materyalów, jak nary krzy­
wo™ sfci ej. ferromanganu, ferrosilieium i t. d., 
a następnie dążąc celowo do zniszczenia nasze­
go przemysłu, zaczęli zabierać wszelką miedź, 
nikiel, mosiądz, całkowite urządzenia elektry­
czno, demontując maszyny i zabierając jeżeli 
nie całe, to najistotniejsze ich części, rozbiera­
jąc przewody rurowe, nawet płyty posadzkowe 
w walcowniach. Wamdalskie to zniszczenie, łą­
cznie ze zniszczeniem, dokónanem przez Ro­
sjan, zrujnowało najzupełniej masz przemysł. 
W listopadzie 1918 po wypędzeniu wrogów stan 
hutnictwa był fatalny. Piece wielkie j  maricno- 
wiskie nie były zdolne do natychmiastowego u- 
ruchomiema, jedynie walcownie były w cokol­
wiek lepszym stanie. Ogólna produkeya była 
minimalna, nie przekraczała 800 ton na mie­
siąc, liczba robotników wynosiła zaledwo 2400. 
W  trudnych warunkach trzeba bylło przystępo­
wać do odbudowy hutnictwa. W  celu przyjścia 
z pomocą finansową zakładom, wyczerpanym 
długoletnią wojną, utworzył rząd polski spie- 
cyalny fundusz dla kredytu przemysłowego. 
Przy poparciu fjnansowem rządu przystąpiły 
huty energicznie do remontu swoich warszta­
tów, doprowadzając je do możliwości rozpoczę­
cia pracy. Brak było jednak surowców. Zapo­
trzebowanie węgla wynosiło w początku roku 
1919 —  4 do 5 tysięcy, wzrastając stopniowo do 
14 tysięcy ton miesięcznie; jednak zapotrzebo­
wanie to nie mogło być w  całości pofcrywanem. 
Gorzej byłio z koksem, w  dostawie którego by­
liśmy zależni od Czech, wobec tego, że węgiel 
niaisz nie nadaje się do produkcyi koksu. Czesi 
zaś doiwieźli tylko niewielką część należnego 
nam kontyngentu. Dopiero z otwarciem dowo­
zu z Górnego Śląska sytuacya się poprawiła. 
Brak było dalej indy, zwłaszcza, że przed woj­
ną sprowadzano głównie bogatą rudę z Rosyi 
(w ilości 402.345 ton). Wobec tego nasze wła­
sne kopalnictwo nie mogło się rozwinąć nale­
życie; ilość rudy krajowej, użytej w przemyśle, 
wynosiła 293.320 ton. Z trudem udało się uru­
chomić w połowie lipca 1919 pierwszy wielki 
piec w hucie „Częstochowa"; jest to piec o pro­
dukcyi miesięcznej około 3000 ton, do fkcńcta u- 
biegłego roku wyprodukował 14.070 ton surow­
ca. Ponadto uruchomiono wielki piec w Stąpor­
kowie, a przygotowano do ruchu ,piece w hucie 
„Katarzyna", w hucie Bankowej i iw zakładach 
Starachowickich. Niezależnie od tego urucho­
miono piece w Chlewiskach a w Bliżynie, idące 
na węglu drzewnym.

Do uruchomienia pieców miartmo-wiskich przez 
długi czas był wielką przeszkodą brak ferro- 
mangiamu. Wszelkie próby sprowadzenia go z 
Roisyi zawiodły i dopiero w marcu udało się 
Towarzystwu B. Hantkie sprowadzić z Górnego 
Śląska kilka wagonów tego produktu, co umo­
żliwiło puszczenie w ruch jednego pueca mar- 
tenowskiego. Z bieęiem czasu udało sic dostać

frromanganu z Francji, dziel czemu

uruchomiono 3 piece w Zawierciu i Ostrowiu, 
a z początkiem roku 1920 1 pjec martenowski 
w hucie „Katarzyna" i w zakładach staracho­
wickich. Przygotowano do pracy piece w hucie 
„Częstochowa" oraz drugi piec u Kulczyńskie­
go w  Zawierciu. Łączna produkeya żelaza i 
stali wyniosła w roku 1919 —  16.180 ton. Głów­
ną przeszkodą w uruchomieniu i nor ma lnem 
działaniu wielkich pieców i stalowni jest cią­
gle brak surowych materyałów.

Praca walcowni nie ustala w czasie wojny. 
Do czasu uruchoiuleuia wielkiego pieca marte- 
nowskiego huty sprowadzały półprodukt walco­
wniczy z huty Trzynieckiej na Śląsku Cieszyń­
skim. W ten sposób pracowały częściowo wal­
cownie w hucie „Częstochowa", w hucie Hul- 
czyńskiego w Sosnowcu i  w hucie „Puszkin". 
W  zakładach starachowickich przewalcowywa- 
no materyał przerobiony w miejscowych pie­
cach pudlowyeh ze starych zapadów surowca, 
co jednak okazało się bardzo nietkonomicznem. 
Z uruchomieniem wielkich pieców martenow- 
skich weszła praca walcowni na normalne tory. 
W  ciągu roku 1919 rozszerzono działalność już 
pracujących hut, poczem uruchomiono walco­
wnię w5 Ostrowcu i hucie Bankowej. —  Ogó'na 
produkeya walcowni wynosiła w roku 1919 oko­
ło 16.000 gotowego żelaza. Liczba robotników 
w zakładach hutniczych wynosiła około 5.250. 
Przez parę ubiegłych miesięcy posunęło się 
znów hutnictwo naprzód: uruchomiono wielkie 
piece w Stąporkowie, Bliżynie i w Hucie Ban­
kowej, huta „Katarzyna" i zakłady starachowi­
ckie zaczęły pracować na swoich martenach, 
walcownie Huty Bankowej i Starachowic pra­
cują intemywnie.

Stan przemysłu żelaznego od początku wojny 
aż do początku bieżącego roku przedstawia się 
jak następuje:

Wielkie piece:
W  końcu roku 1913 było w ruchu 11 z prze- 

ciętną produkcją miesięczną 35.000 tonn. — 
W  końcu roku 1919 były w ruchu 2 piece, pro­
dukeya w grudniu wyniosła 3.130 tonn. W  roku 
1920 (w  połowie czerwca) były w ruchu 4 piece, 
produkeya miesięczna około 4.200 tonn.

piece marten owakie:
W  roku 1913 było w ruchu 32 piecie, z prze­

ciętną produkcyą miesięczną 49.000 tonn, w 
końcu roku 1919 w ruchu 3 piece — produkeya 
w grudniu 4.700 tonn, w roku 1920 w ruchu 4 
piece — produkeya około 5.500 tonn.

Walcownie:
W  roku 1913 było 9 z produkcyą 39.000 tonn, 

w listopadzie 1918 było w ruchu częściowo 4 za­
kłady z produkcyą około 800 tonn, -w grudniu 
1919 w ruchu 4 z produkcyą około 2.400, w  
mtnrcu 1920 r. 4 z produkcyą 2.400.

Ilość robotników zatrudnionych wt hutnictwie 
która wynosiła w 1913 roku 21.50, spadła w  l i ­
stopadzie 1919 do 2.400, wynosiła w końcu 19ś9 
r. 5.250, w marcu 1920 doszła do 6.000. Jak wi­
dać z tych cyfr różnica między stiamem naszego 
hutnictwa przed wojną i obecnie jest olbrzy­
mia. Są to zresztą cyfry, odnoszące się tylko do 
Królestwa kongresowego, ale dają wyobraże­
nie o stosunkach panujących w całym . kraju. 
Dalsze uruchomienie przemysłu żelaznego, by 
mógł przynajmniej pokrywać zapotrzebowanie 
rjmku wewnętrznego, wymaga leszcze wielu 
wysiłków i  nakładów. W  każdym razie z-najdu- 

I je się na dobrej drodze. Koniecznem jest także 
przekształcenie niektórych zakładów dla wyro­
bu ciężkich typów -walcowmanych, których za­
potrzebowanie dla państwa jest znaczne, a 
których poprzednio nie produkowano w braku 
zamówień ze strony rządu zaborczego. Jednak­
że buty nasze mogłyby łatwe przystosować się 
do wyrobu ciężkich typów, ai pozatem są przy­
gotowane na pokrycie wszelkiego rodzaju za­
potrzebowania w dziedzinie hutnictwa. Huta 
Bankowa, huta wi Ostrowcu, „Częstochowa" i 
zakłady starachowickie produkowały mniejsze 
profile szyn dla kolejek wąskotorowych górni­
czych i tramwajów. W  dawniejszych czasach 
huta Bankowa walcowała szyny kolejowe, lecz 
z powodu braku zamówień musiała przerwać 
to produkcję. Walcownie średnich i małych ty­
pów żelaza handlowego posiadały wszystkie 
huty. Walcownie drutu miały zakłady w: O- 
strowcu. „Częstochowa". Huta Bankowa i Hul-
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tŁyńsk; w Zawierciu. Blachę zwykłą produlfo 
wały: Huta Bankowa, „Częstochowa", Ostro­
wiec, Hulczyński w Sasnowcu i „Katarzyna", 
zas blachę dachową: Bankowa, „Częstochowa" 

„Katarzyna \ Bandaże dla kół parowozowych 
i  wagonowych walcowała huta Banków i za­
kłady ostrowieckie, które lównleż posiadały 
specyalne młotownie dla odkuwania osi. Do­
skonal e urządzone mrkownie w SoSuowcu wy­
twarzały duże ilości rur dla wysokiego ciśnie­
nia, a specyalnie par wozowych. Wyrbć podkła^ 
dów i złącz dla szyn kolejowych był specjalno­
ścią walcowni Milowickiej, chociaż przedmioty 
te walcowały wszystkie huty, które wytwaraai- 
ły =zyuy Poza y.órczością czysto techniczną 
niektóre zakłady wytwarzały też przedmioty 
Itom i kuto-lane. Odlewnie produkujące na ze­
wnątrz posiadały zakiadSy Stąporków", „Porę- 
* *  i  „Chlewiska", inne huty robiły odlewy 
przeważnie dla własnego użytku. Produkcya ro­
czna walcowni wyniusła w 1914 r. 467.100 tonn 
gotowych wyrobów. Ilość zaś żelaza i siali pro- 
duifoanych w piecach Królestwa wynosiła 
Obl.óżO tonn.

Polska Sekcya w Londyńskiej 
Izbie Handlowej.

Niedawr.o odbyło się w  londyńskiej Izbie han­
dlowej specya ln e zebranie anglo-połskie. na któ- 
ryjn p. Zienkiewicz wygłosi! w obecności licz- 

zebranych przedstawicieli uajpoważniej- 
szych firm angielskich wj czerpujący odczyt o 
Polsce i polskim przemyśle i handlu. W  rezul­
tacie zebrania postanowiono utworzyć przy 
kbie specyalną Sekcyę Polską, której celem 
byłoby popieranie anglo-polskich stosunków 
handlowych.

m
i i i “.

„Kwlązek Przemysłu Włókienniczego w Państwie 
Dolskiem** z siedzibą w Łodzi powstał z istnieją- 
®cj za czasów rosyjskich Sekcyi włókienrrczej Tow. 
^opierania Przemysłu i Hanalu. Związek len, re- 
Ptozenmjący około 80% całego przemysłu włó­
kienniczego w Polsce, obejmuje całą Polskę, za 
żyjątkiem Białegostoku, Bielska i Białej, i koncen­
truj.' w sobie wspólne intei esy fabryk włókienni- 
°2Vch. — Oprócz omawianego Związku istnieją 
leszcze na obszarze ziem polskich: 1) Związek Przem. 
Włókienniczego, 2) Związek taroiarzy, 3) Stowa- 
^yszeme właścicieli farbiami; te jednaa Związki 
°bejmują niedużą ilość tabryk. Do „Związku Prze­
mysłu V.T!ókienniczego w Pańsiwie Polskiem* na­
leżą:

Firm a, adres i rodzaj fab rykacy i;
1 Alia. t, Rousseau i Ska Łódź, Kątna 19 przędz, czesanki 
*■ bai eińsk: S. i Ska „ Tylns. 6 wyroby wełniane
3 Bartne Karol Tomaszów wyrobywe»uiane
4 Bannicli K. Tow. Akc. Łódź, Łąkowa 11 wyroby wełniane
5 Biedernian R. . Kilińskiego 2 wyr. baw. i wyk.
® Bornstein Sussmann Tomaszów wyroby wełniane 
‘ Bjrst A. G. Tow. Ac. Zgierz wyroby wełniane
"  Bubie K. T. Łódż.HipotecznalOłkp,niabaw..wyk. 
J Buk-bŁ Bracia , 6-go Sierpnia P8 tkaLwyr póiwełn.

.Dąbrówka* T. A. - Piotrkowska 40 przędz, ciesanki 
Danzijcr S. i Ska , Kiitna 3 przędz, bawełny

m Dauoe Adolf „ Piotrkowska 171 wyr. dziane i chus.

13 Desurmont, Motte i Ska Łódi, Wólczańska ?19 przędz, czes.
14 Dietei H. Sosnowiec przędz, czesanki
15 Drabkin C. B Łoaz,Piotrkowskaoiwyr.weł.i pół weł.
16 Eisenoraim F. , Piotrkowska 68 wyroby bawcłn.
17 Eisert Emil i Ska „ Długa 47 rabr. wstążek i kor.
18 Eisert Karol , Piotrkowska J35 wyr. wełniane
19 Eitingon Bracia , Sienkiewicza 84 wyrooy dziane
20 Ende Teodor MowcztŁica wyroby bawełn.
21 Faust H. Pabianice tkalni a wyr. półweł.
22 Freldenberg B. Łódź,Piotrkowska 104 wyr, baweł.
23 Gampei Albrecht T. A. , Pańska 129 wyroby bawełn.
24 Ceyei Ł. Tow. Akc. , Piotrkowska282 wyr. baweł.
25 Haebler Emil Tow. An. „ Pusta 9 przędz, bawełny
26 Haessler Otto , Kilińskiego243 wykończ, i farb.
27 Halpern J. Tow. Akc. Tomaszów pzzęaz. czesanki
28 Heinzel J. T. a . Łódź, Piotrkowska 104 tkai. półweł. i baw.
29 HirszDorgiBimbaumT.A.Łódi, Wodna23tkal. wyr.półw.
30 IńrL/oerg j Wuczyńsa. Łódź,Kościuszki 25 fab. wyr. dzian.
31 Hoffricbter Kara , Kątna 15 wyroby bawełn.
32 Hueffer Bracia „ W ilczańska243 wyroby dziane
33 Jarociński Z. Łódź,Nowomiejskad wyr. wełn. i bawełn.
34 Kestenberg J.T.A ,  Cegichuann 90 wyr. wełn. i bawełn.
35 Kaiserbrecht L. , Zgierska 69 farb iwykcńczalnia
36 Kindermann Fr. , Andrzeja 12 wyroby wełniane
37 Kindermann J. , Piotrkowska 139 tkalnis i wyk. baw.
38 KinJlei R. Tow. Akc, Pabianice tkalniawyr.półwetn.
39 KUnge i Szulc ł  ódż,Piotrkowakr 106 wyroby jedwabne
40 KohnMtukr f ; A  Łódź, Piotrków. 61 przędz, czes. i zg/zeb
41 ni e^cnmer Karol _ Benedykta a vyrooy wełniane 
«2 KroeniugK. i b u  ,  Benedykta o wyr. Daw i przędz, czes.
43 KnucheiEnderT.A. Pabianice wyroby n wełniane
44 Łandau i Weile Łódź, Kątna 6 wyroby filcowe
45 Łandsberg H. T. A. Tomaszów wyroby wełniane
48 Lange Juliusz Łódź, Wólczańska 51 tkalnia wyr. baw. 
47 Leonhardi, W ocUl _r

iGirbardtTow śke. Łódź,Leonarda 1 wyroby wełniane 
43 Lorentz i Krusche T A. Zgierz wyroby bawałn.
19 Lipszyc K. T A Łódź, Piramowicza 4 wy roby dziane

50 LunrkensWilheim , Kościuszki 37 I  dziane
51 Meister Artur , Nowe Rokicie wykończalnia
52 Motte, MeiUaseoui i Ga ul ’Dz Częstochowa przędz, czeuan sd 

1 53 Gsser Adam Łódź, Kilińskiego 204 przędz, bawełny 
i 64 Pilice- J. M. .  Karola 3 tkalnia wyr. wełn.

55 P.otrkowska Manu­
faktura T. A. Łocź, Piotrkom. 40 przędz, ezes. farb. i wyk. 

| 56 Poznański J.K.T. A. Łódź, Ogrodowa 17 wyroby bawełn. 
57 Prussak A. . Dhig_ 16" wyroby wełniane
5o Prussak D. . Piotrkowska 49 wjtc by wełniane
59 Ramisch E. , Senatorsk 19 przędzalnia bawełn.
60 Ramisch Fr. „ PiotrkowskaJ40wyr. bawełniane
61 Richter J. ,  riotrkow»ka70tkal.wyr.półwełn.
62 Richter Zygmunt , 1 ać wańska 18 wyroby w efmane
63 Rosenbia.ti S. fow. Ą. „ Kuroia 36 wyroby ba\, ojuane
64 Rouyjsko Wł( ■kioTow.Akc W&rszawa 1 przędza

Wyrobów Włókiennych Czerniakowska 71/ i nici jed.
65 Samet Bracie Łódź, Dzielna 38 wyroby bawełniane

90 „Wola T. a . ,  Łódź, Piotrkowska 125 wyroby bawełniane
91 Wspólna Adm. T. A., Grohmana i

K. Sche iblera, Łódź, Piotrkowska 211 wyroby bawełniane
92 Wulfsohn Hugo T. A, Łódź, Piotrkowsk. 78 wyr, wełniane
93 Zakład. Żyrardowskich Hiellego wyroby dziane,lnia- 

i Ditricha Iow. Akc., Żyrardów ne i bawełniane
9f ^Zawiercie" Tow. Akc , Zawiercie wyroby bawełniane 
9G Zgiersk. Man. Baw. T. A., Zgierz przędzalń, bawełny

Ki unika gospodarcza.

, Wierzbowa 4, wyroby dziane
66 SilbersteinM.T. A.
67 bteizn i Werner
68 feteigerta Goil.

Synowie Łódź Piotrkowska 155 tkalnia wyr. Da wełn.
69 Steigert Teodor T. A Łóaz, Piotrkowsk i 90 przędz, baw.,

wełn. i tkalnia wyr. wełn.
70 Steiner. Karol T. A. Łódź, Piotrkow;Łs 276 w y  . bawełn.
71 Stiller i Bielszo wskiT. A. jbódź, flegielniana 80 wyr.półw.
72 Steinman i Aronsohn Tomaszów wyroby wełniane
73 Stolarów W. Łódz. Rygowska 26/28 wy roby bawełniane
74 „Stradom* Częstochowskie

ZakŁ Jutowe i Kem pne Warszawa Moniuszki 2
wyi. jut. i konopne

75 Tow. Akc. Przemysłu Włó­
knistego (dawn. Pelter) Częstochowa przędz, wełny czes.

78 Schlee Herm. T. A. Łódź, Targowa 2 fabryka kapeluszy 
77 SchloesserowaLiej Przędk. Baw. i Tk.

T. w Ozorkowie, Łódź, Piotrków. 51 wyrooy bawełniani 
78SzmutowiczJ.,Łóii,Piotrkowski80 -wyroby wełniane
79 Schoen C. EL Sosnowiec przędz, czes. i wig.
80 Schreer Gustaw, Łodi, Dzielna 42 przędzalnia wigonii
81 Sżyffoi M , Łóui, Piotrkowska 187 wyroby wełniane
82 Schweikert F. I. T. A., Łódź, Piotrkowska 14? wyr. wełn.
83 Wachs B., Łódź, Długa 40. wyioby wełniane
84 „Warta", Przędz, i Tk. Jutty, Warszawa, Mazowiecka 7

przędz, i tkalnia jut 
35 Walfisi Edward. Łódź, Zakątna 56 wykończalnia
86 i)Fever Ernest. Łódź, Milsza 3 fabr. taśmy kokos.
87 Widzewskiej Man. Baw. T. A., Łódź-Widzew, wyr. baw.
88 Wiener M. A. T. A., Łódź, Moniuszki 1, wyroby wełniane 
89-Wo. Jysławski J. T. A Łódź, Piotrkowsk. 214 wyr. wełn.

„ B E T O N " .  We czwartek dnia 15 b. m. odbyło 
się waine zgromadzenie spółka z ogar. uipow. 
„Beton", przedsiębiorstwa budowienego oaai, 
fab yki v,y--oiMjw żelaizo-betóuowyD. w Krośnie, 
założonej przy współudziale Polskiego Banie 
Rrzeinyistowe^o oraz firn.y F Lesiecki i  Ska w 
Kraitoiwiie, z kapitałem zakładoiwjnn 2,200.000 
mareik. Nowe przedsjebiorstwoi, Którego jarze- 
znaczeni;m jest w pierwszym rzędzie współ­
działanie przy odbudowie luaju, odpowie nie­
wątpliwie swemu zaidamiu, gdyż urządzone 30- 
staio na wzór pierwszorzędnych firm budowla­
nych i betóinow jfch za granicą, -w sztzt gólności 
zaś rinmy Wayss et Freytag w Zurychu. Kiero­
wnictwo techniczne przeusiębjor.-itwa sjx>czj - 
wa w ręloacn inż. Wojciecha Pog&uyTego, b. a- 
systenta politechniki w Zurychu oraz doceni® 
poiatechnika w Budapeszcie, którego dMsr.iad- 
czenie w tej dziedzinie, nabyte w wiMołetnjeg 
praktyce, daje gwaraucyę, że przedsiębiorstwo 
stanie na ^  eoności swęga ze danie 

lładę Nadzorczą tSpółki „Beton" tworzą: ay*. 
Tadeusz FiMppi^ jako prezes, dyr, RudoiU rto- 
siński, 'ako wiceprezeó, Łnż. Wiiioiłici r/YHjósśri 
Władysław hr. Eotulicki i  WKudyskuw Wiemik. 
Zawtiifl.dK m,caml mtamowano Ola Krosna: już. 
Wojciecha Pogtanyd‘ego i  dyr. Tanteusaa Kapkę, 
dla Krakowa: Fóliiks® Lesacckiegic j  dra Zyg­
munta Eoswaaa

(situ) CENY W ĘGLA E J O T N U E M  K A  L I­
PIEC ustanowiono —  wbrew dotychcaa&ow^j 
praktyce — niezalefaje od pochodzenia daiu g» 
węgla, lecz z uwzględnieniem enunr, dla któ­
rych węgiel przyznano. Wobec tego ceny węgla 
tak się obecnie arpccytikują: 

dŁa insty tucyi rządowych, koletf, wojska, oy- 
mekcyj budowy ioolfei, kolejek i że^iugi kootSs- 
igruba 116U marek* orzech I. i II. 1100 marek 
orzech III. gmyśik i t. d. 930 marek za tonę;

dia przem ysłów  eksportu jący  h Za grabinę  
1360 marek, 1770 m arek i 1490 mzjttJk aa towę; 

dla głazom ni 1400 m arek  za wszystkie gaitiunki; 
d la  reszty odbiorców' &15 r a n  K, 870 m*»rek i 

735 m arek.
Do cen tych dolicza 5ię 10 procent podatku 

komunalnego, obowiązującego w  Korayrasó^ce.
Genę koksu ustalono par wrzorycznie (latwan- 

sowo) na  250o mairek. za  tonę, loco kom ora celna 
(c) PRZEKSZTAŁCENIE KOMISYI PRZYWO­

ZU I WYWOZU. Jak saę dow iadujem y, zam ie­
rzono obecnie przeprowadzić reform ę komasyi 
przywozu i w yw ozu  w  W arszaw ie, która z urzę­
du  międzym in ist ary ainogo m a 9ię stać organom  
ir austerrtwa przemysłu i handlu . N adto  m a o- 
na otrzymać organy j rowimej onalme. Jesśt na 
driej-a, że reforma ta wpLynie na  brzyispieszo- 
ntiie mamipuiacyi przy uzyskaniu  adprw ied  
pozwoleń.

Wy ł ą c z n e  za stę ps tw o

£a b ,?y k i  a u t o m o b i l i

Benzyna, nafta, ollv/a, rmary.

„FIAT
 ̂ Turynie (Włochy).

AUTOM OBILE OSOBOWE, 
y f  CIĘŻAROWE. OM NIBUSY 

: ŁO D ZIE MOTOROW E. ::
Wyręby gumowe, pneumatyki, 
gumy pełne, D łyty gumowe.

m u  HANDLOW O-PRZEM YSIOW A
Kraków, ul. Pilarska 4

FILIE:
Telefon 3474.

TORUŃ -  KATOWICE — WILNO

&IURO
SPEDYCYJNE PRZEWÓZ
SPÓŁKA Z  OCR POR. -  ZAŁOŻONE PRZEZ CBMTR. ORGAN. ROŁN. 
1286 Kruków, ul. Wiślna 8,1. p. Teł. 3588

wykonuje soedycye wszelkiego rodzaju. —  Wysyłka towarów 
w w o z a c h  z b i o r o w y c h  do wszystkich miast w Polsce. 
P rz e w ó z  i e k s p e d y c y a  m a b li w e  w ła s n y c h  w o z a c h  
m e b lo w y c h  wraz z konwojem. (Dla urzędników przesiedla­
jących się ceny niższe). Własne magazyny na kolei. Własne 

zaprzęgi i automobile do rozwozu towarów.

SAMOCHODÓW CIRtROWYCH VSZ
na pełnych gumach pierwszorzędnych fabryk jak: HORCH. 
BENZ-GAGENAU, STOEWER, DIXI, OPEL, DAAG, BERG.WAWN,
vomag, a rb e n z , Hassa, LLOYD itd. aa M\nWM do odsW a: w K r a k o w s s ,  u i .  Sławkowska 32. K

\ m m

TECHNICZNY DOM H A N D LÓ W ^

>AUTO-STAR< I
5 ^  saoaaas&ijaa i
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26 lat,’ uciekinier z Ukrainy, 
r. kilkolelnin praktyką, prosi 
o zaofiarowanie pracy biuro­
wej lub leź zarządzającego 
garażem, w razie ostatecznym 
przyjmie posadę szofera. Po­
siadam dobi'6 świadectwa i 
praktykę. Zgłoszenia: ul. Ło­
kietka 244, dom Fr. Tomczy­
ka W. Strawińskiemu. 1844

Poznaj siabio. Poznaj Innych.
Przyślijcie charakter pisma 

swój lub zainteresowanej o- 
soby, zakomunikujcie rok i 
miesiąc yroozenia, z ilu osób 
składa się* najbliższa rodzina, 
na tych danyćh otrzymacie 
od uczonego psycho-grafolo- 
ga Szyller-Szkołnika (autora 
dziel naukowych) listem po­
leconym naukową szczegóło­
wą analizę charakteru, okre­
ślenie ważniejszych zdarzeń 
życiowych. Odpowiedzi na 
szczerze zadane pytania. Cen­
ne wskazówki i rady. Posia­
damy mnóstwo odezw i po­
dziękowań. Analizę wysyłamy 

■ po otrzymaniu Marek 25—. 
Adresować: Psycho -  grafolog 
Szyllar - Sznolnlk, Warszawa,
Piękna ar. 25. 1705

Proszek na owady
Maok. Bejot, Unicum tępi ra­
dykalnie domowe robactwo.

T. Stryk, Kraków, Plac tepaćski 8.
1846 .

i
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M A T H R "  k ra k o w -d ę b m k i„IWIW I U H  Barska 12, teł. 153
objąwszy 1830

wyłączne roboty dla wojska
poszukuje do natychmiastowego wstąpienia

monterów automobilowych, 
ślusarzy i tokarzy.

■ □ g G a a n a a a s i o i i o o B a f l a n a a a a i c i n a a i
□
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Mydło i proszek!
do prania, farbka do bielizny 
„Opol* hurtownie i częściowo

T.lłtfyk, M ó w , Piat Szczepański 8
■ ■ ■ u a a a M H U M H J
P a f l i u n t  kancelar., kon- 
r  d f l i C i y  ceptowy i t. d.
bibułki, tutk'. Na prowincyę 
10 kg. paczici za zaliczką. 
,S tę p -, Ska z ogr. odp., Kraków, 
K rzyw i 3, tal. 3580. 1851

78UBI0N0 dokumenta woj- 
^  skowe na nazwisko Józef 
Czekaj, zamieszkały w Pro­
bówkach pow. Bochnia. 1852

ZGUBIONO papiery wojskowe 
na nazwisko Henrvk Ba­

ran. Siepraw, pow. Wieliczka, 
Znalazcę proszę o zwrot do 
Afimin. Gońca. 1849

Obiady domowe §
z  3 - c h  d a ń  1 0  M k .

tóświo®! 16 Lu.

POLSKO-BAŁTYCKIE
TOW. HANDLOWE i TRANSPORTOWE 
SPÓŁKA AKCYJNA W WARSZAWIE.

Oddziały:
Gdańsk, MSaw., Wilno, Brześć Litewski, 
Łódź, Kraków, Przemyśl, Lwów, Stani- 

s p a w ó w  3 Tarnopol.

P o s i a d a  2  w ł a s n e  o k r ę t y .
Wszelkie transakeye z Anglii i Ameryki. 
Przewodnicy do odprowadzania wagonów.

ODDZIAŁ W KRAKOWIE: 
przy ulicy Pijarskiej L. 2 w lokalach 

Banku Kupiectwa Polskiego.
SOF Wysyła wagony zbiorowe wprost 

do całej {Salicyl. isóu
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k t n r u l f S l  f  n‘eP0dobający e,lę tews 
"  Jr K C B  i  zwracamy pieniądze. Wysyła­

my pocztą, zaliczką pocziową bez zadatku S łokci towaru 
w czarne z białemę kraikami i w innych kolorach * »  
312 raić na całą damską suknię, albo n granatowym tle 
w  kraty lub paski w  różnych kolorach albo zupełnie gład­

kie w  różny?1* kolorach za 520 mk. 1837 
Także wysyłaniy’ na c łc  męskie ubranie praktyczny towar 
w różnycŁ kolorach 5 toiici za 675 mk. żóa opakowanie . 
i przesyłkę doliczamy 20 tak. Adres: A. Kiwman, Łódź, ułtitja 23.

Parceiacys dóbr tabularnych §
na mocy upoważu, ula Głównego Urzędu Ziem­
skiego w \> arszr o ito 1. 7548 przeprowadza 
biuro parcelacyjiio inżyniera Artura Bromo wicza 
w Krakowie, Grodzka 28. Posiać kolonistów 03 WiCbÓl.

K U R J T f t  w T e O E Ń S K I
O ficyalny organ S łow iańskiej izay di*? 
handlu i przem ysłu (Sekcya polska) we 
W iedniu, poświęcony w szystkim  sprawom  
handlu, przem ysłu i odbudowy eKonom. 
wcnólo, oraz Kulturalnym  i społecznym .

Redakcya i sdm in istracya: W iedeń fIJ. Gartnerg. 2 /5 .
Prenumerata roczna 48 JV5k p.

Treść pierwszego num eru:
Od Redakeyi. — Słowiańska Izba oia liaudlu 
i przemysłu, jej geneza i cele. — Organizaeya 
wewnętrzna Izby. — Statut Izby. — Pociąg wy­
stawowy Słowiańskiej Izby dla handlu i przemy­
słu. — Kronika fzby. — Polskie izby handlowe 

zagranicą. 1744
„  oasKBB o  a K a a n a a a i s  o  •  m o  o  a a m a i «  amanta 9

! H u n  U l  H  21SIB i
klin jesł najlspszeiD i sajwydatniejszum on wszysflticti zagraniczŁ j
Generalny n s lą p c a : MICHAŁ Hl-.ItsTEIN, I 
w  K r a k o w ie ,  u lica  B r z o z o w a  i ,  1 3 , ||„ p ,  J

»e Ostrzega się przed naśladownictwem! ewwHMsf
a 
a

OLIWNE

Bz KREPOWY ładuy 
welonem naraz do sprze­

dania. WiadfrjriOść: Basztowa 
17, I p. Admiu. Gońca. 18081

jÓZEr SARfłA, ur. w  Ja worz- j 
»  ii i e w r. 1896, otryzmał od I 
Komisy, useuterunk. w mie- 
s ącu maju zwoinienie od 
słutiby wojskowej aż do 10 
sierpniu br. barta odroczenia 
została z niurka podpisanego 
zarządu skradziona, co się ni- 
nierużem podaje do publicznej 
wiadomości. 1835
Przymusowy Zarząd Dfibr Pań­
stwowych J. Kian.

K u p u j ą
garderobę męską używaną w 
lepszym i gorszym stanic, pla­
ce najwyższe ceny. Zawiado­
mienie korespondentką lub 
UBtnię: Schmaus, Kraków, ul. 

Szeroka 22. 1319
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i jega odr?tając? 
woń usuwaPOT RAK,NGGI PACH

F O R M O S A L -  D E R M A
anlys&ptyczny puefer. Cena 10 marek.

W  p rzyp a d k a ch  s iln e g o  p o c e n ia  w s k a z a n a  kąp ie l w  ro z c z y n ie

Sola „f&rm osal Derma”
i  po  o s u s ze n iu  p rzy s y p a n ia  p u d re m  „ I f o r m o s a l - O e r m a 1*. 

W s z e ik ie  n a ś la d o w n ic tw a  o d r z u c a ć .

Ż ą d a ć  w e w s z y s tk ic h  aptekach, d ro g e ry a c h  I p .r fu m e ry a c h .

F A B R Y K A  W Y f iO B O W  C H E i iT .J C Z N O -K O S M E T .  „ D E R M A * 1 
JANA PORĘBSKIEGO, Kraków, Podzamcze 14. Tel. 589.

Hurtowny skład ns Warszawę i Korgrosóarką: K. Miklaszewski, Kraków, plac Do- 
minłkański 1, na Lwów: Dom handlowy „Zachód*, ul. t>yk3tu$Jca 14. 1S28

, M A T U A A

OCHRONNA'.

9 9 Krak';:
Orodzka

i >okretaryat czynny od godz. 9— 1 (oprócz niedziel i świąt)’ 
i , K ierownik fachowy pr/.vjmuje od godz. 12— 1 w-południe’

I W pisy na nowa kursa m aturyczna, 1-roczno I 2 -lo - 
\ tn ie , g im nazyalne, rea lne, sem inaryalne, kursa wy- 
I działow e dla P. T . Nauczycielstw a oraz dla repro- 
1j bowanycti p r z y j m u j e  s l e  j e s z c z e  k i l k a  cR»l«

Dla niezamożnych i P. T. Wojskowych i In­
walidów znaczne zniżki i ulgi w spłatach. 1694 

' | Kursa wakacyjna rapetytoryjne do terminu jesiennego b. *• 
i : w najbliższych dniach. Pożądane są najszybsze zgłoszenia.
i J Informacye i prospektu bezpłatnie.

~ i o a o a r a c i a o o a s c 3 a i a n B
i a n a a ł B B a i c a l a a a a o a c m a M i B g a i B i a B O B a p a

7 S U B I0 N 0 I Dnia 15 lipca do 
4- kumenta wojskowe zwoi 
nienia z 6 p. p. Legionów P 
Łaskawy znalazca zechce od 
dać za wynagrodzeniem: A 
Jankowski, Dębniki, ul. Ko 
aopnickiej nr. 1. 1850

DOM HANDL0W0-K0MIS0WY
HENRYK PAPERLE i ZYGMUNT R A T

w Krakowie, Rynek główny 1 .11, u piętio
poleca tylko hurtownie po cenach przystępnych 

PAPIERY LISTOW E WSZELKIEGO RODZAJU, 
P R ZYB O R Y PIŚMIENNE I SZKOLNE. 1680

» T R Z E B I N I . A <
■ i

na— — lim iii i n w u r i  SPÓ ŁKA AKCYJNA 1 naw m i — — —

FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH  
ODLEWNIA ZELAZA I METALI W  KRAKOWIE
zawiadamia, że uchwalona przez Walne Zgromadzenie w d. 19 czerwca 
b. r. dywidenda wynosi 20 K, czyli

14 Mk p. od akcyi.
Wypłatę uskuteczniać będzie Spółka Fakturowa w Krakowie 

za złożeniem kuponu pierwszego na rok 1920 o d  d . 1 lip C a  1920.
Równocześnie zawiadamia się, że niepodjęie do 31 iipca b. r. 

akcye I. i II. emisyi ziożone zostaną po tym terminie na koszl 
i ryzyko posiadaczy do depozytu bankowego. 1718

■ C3I
o  '
D

Q do masowe; fabrykacyi maszyn roi- Q

0 
0 
0

F a b r y k a  m a s z y n  ro l n iczych .  0
:  0Aprowizacya zapewniona. 1724 g

l a a a D a a a a a a c a n a E a a a f

Ślusarzy, tokarzy, stolarzy
niczych przyjmie natychmiast

„OŚWIĘCIM"

pocztówki prorocze na lat 15 
przed „1918“ .0  Odrodzeniu 
Polski w „1918“ .

Wici“ tylekroe konfiskowane przed woj­
ną! Zadajcie „W ici“ wszędzie.

Kto wskaże w ła sn y adres, otrzyma „ W f c l“ , 

Każdy P o la k  p o w in ie n  po sia d a ć „ W ic i" .

Zn najpiękniejszą melodyo do „Pieśni Odrodzenia" 
..Wici” 300 marek. —  „Polska przed 1933 ro­
kiem n a w e t do Ziem i ś\v. roztoczy swe panowanie" 

„58". — Konkurs piękności „59“ . 1810

Redakcya „ W ic i” : Pu łtusk, Ostoja Ostaszewski.

t j r ą n w i i
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